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Anglia grozi okupacja Korfu
Londyn wobec akcji włoskiej w Aibanii

Warszawa, 12. 4. (Tel. wł. -  1 r.) 
Prasa angielska komentując wczoraj­
sze posiedzenie gabinetu dochodzi do 
przekonania, że

akcja protestacyjna Anglii przeciw 
okupacji Albanii nie przyjmie tak 
zdecydowanego charakteru jak 

pierwotnie przypuszczano.
Rząd angielski wysłał wprawdzie 

do Rzymu ostrą notę protestacyjną, 
jednak wydaje się mało prawdopodo* 
bne, aby Anglia wypowiedziała pakt 
angielskocwłoski. Prasa przypuszcza, 
że

premier będzie usiłował uzyskać 
porozumienie z  Mussolinim.

Jeżeli Włochy wycofają swe wojska 
£ Hiszpanii, wówczas akcja Anglii we 
wschodniej części morza Śródziemne*

w czwartek, będzie musiał rozważyć 
istotę zapewnień, które obecnie udzie* 
lone zostały W- Brytanii przez Wio* 
chy na temat znaczenia ich akcii w Al­
banii.

Równolegle ze sprawą albańską 
„Manchester Guardian" omawia

sprawę wycofania ochotników 
włoskich z Hiszpanii.

Wskazując na zapewnienia udzielo* 
ne w tej mierze W . Brytanii przez 
Włochy, dziennik pisze, że W . Bry­
tania oczekuje od Włoch wykonania 
zobowiązań zaciągniętych w tej dzie* 
dżinie.

Warszawa, 12. 4. (Tel. wł. -  1. r.) 
Wkroczenie wojsk włoskich do Alba*

nii wywołało w Moskwie duże wraże* 
nie. Dzisiejsza „Prawda" podaje na 
czołowym miejscu wiadomość z Pary­
ża, według której przebywający tam 

przywódca rewolucyjnej organiza* 
cji albańskiej Kezim Koczuli o- 
świadczyć miał komunistom fran- 
cuskim, że rewolucyjne żywioły w 
Albanii podejmą wkróce walkę 

przeciw okupacji.
Szczególne wrażenie wywołała oku* 

pacja wśród kominternu, który uważał 
Albanię i Macedonię za odskocznię 
dla akcji wywrotowej na Bałkanach.

Rzym, 12. 4. (PAT) Agencja Stefani 
donosi z Tirany, że wśród ostatnich 
miejscowości, jakie wojska włoskie 
zajęły w dniu wczorajszym, wymienić

należy Tepeleni- Wszędzie marsz to* 
lumn włoskich witany jest serdecznie 
przez ludność.

Ateny, 12. 4. (PAT) Król Zogu al­
bański przybył wczoraj wieczorem z 
rodziną i otoczeniem, liczącym 134 
osoby, do miasta Larissy w Tessalii.

Warszawa, 12. 4. (Tel. wł. — 1. r.) 
Przebywający w Larissie król Zogu i 
królowa Geraldina odmawiają prasie 
jakichkolwiek wyjaśnień na temat o* 
statnich zajść w Albanii.

Rzym, 12. 4. (PAT) Agencja Stefani 
donosi z Durazzo, że

król Zogu uciekając z Albanii za­
brał cały zapas złota skarbu albań­
skiego, wartości ok. 20 tys. funtów

-  jest okupacja Korfu-
—, 11 4. (Teł. wł.) Dzisiej* 
angielska zastanawia się nad 

i  konsekwencjami akcji włoskiej

c wskazuje na to. iż Albania 
była już od dawna pod opieką wioską, 
nie mogąc prowadzić polityki, która 
nie byłaby do przyjęcia przez Rzym. 
Omawiając dalej znaczenie położenia 
Albami na półwyspie bałkańskim. ,,T i­
mes** wyraża opinię, ii  celem polityki 

w zagadnieniach tego ob* 
i Śródziemnego winno być 

wprowadzenie zagadnień na tory ro*
kowań.

Szereg innych pism, jak „Daily Te* 
legraph", „News Chronicie" jest zda­
nia,, że

wobec akcji włoskiej w Albanii 
rząd brytyjski winien był z^ąć 

stanowisko bardziej czynne.
Pisma te wypowiadają sie za zacią* 

?nięciem przez Anglię szeregu zobo­
wiązań wobec państw półwyspu bal* 
kańskiego.

Zdaniem „Manchester Guardian" 
t  brytyjski, k tóry zbierze się

H z m o c n i e n i e  o c h r o m j  g r a n i t :  i
Haga, 12. 4. (PAT) Rządowe biuro prasowe ogłasza komunikat, zawiada­

miający o powołaniu do szeregów wojsk, przeznaczonych do ochrony 
granic i wybrzeży.

Zarządzenie to nie powinno być, jak głosi dalej komunikat, uważane z* 
bezpośrednie następstwo wydarzeń ostatnich dni, rząd jednak wobec ogól­
nej sytuacji uważa za pożądane bardziej jeszcze osłaniać granice.

Haga, 12. 4. (P A T ) Premier ho­
lenderski Colijn w  przemówieniu 
nadawanym przez radio

niezłomną wolę Ho*

neutralno* 
ścł we wszelkich okoliczno*

ściach.
Stanowisko to  — oświadczył Colijn

PRZYBORY WOJSKOWE, POLICYJNE, PRZYSP. WOJSK. 
CZAPKI AKADEMICKIE, STUDENCKIE i SZKOLNE

J. MAJOROWA
WYROBY SKÓRZANE

Lwów, Sykstuska 10
P. K. O.). Telefon 112-70

Red. St. Mackiewicz wycofuje sie
z  życia po litycznego

Warszawa, 12. 4. (Tel. wł. — 1. r j .  
W  poświątecznym wileńskim „Słowie" 
ukazało się oświadczenie red. Stanisła­
wa Mackiewicza, w którym zawiada* 
mia on, że w  ub. sobotę został zwolnio

Z a w ia d o m ien ie !
Niniejszym mamy zaszczyt uprzejmie zawiadomić, że magazyny 

nasze zostały już zaopatrzone w n a j m o d n i e j s z e  m a t e r i a ł y  
w io s e n n e  na snknie, kostinm y, płaszcze dam skie oraz 
ubrania m ęskie.

„MODNE T E K S T Y L IA "
Oddział Flrmyr JAN WALLACH I Syn, Lwów, Rynek 33, teł. 247-16

Ceny konkurencyjne! 3688

ny z Berezy Kartuzkiej, i że przed 
dniem 24 kwietnia br. rezygnuje z dzia 
łalnośd publicystycznej, dziennikar 
skiej i politycznej.

W  najbliższym czasie ogłoszony ma 
być nowy skład redakcji ,,Słowa“, zaś 
p. Stanisław Mackiewicz — jak czyta­
my w oświadczeniu — zatrzyma się o* 

w  Wilnie tylko kilka dni dla 
pi-

Z  oświadczenia tego wynika, że p. 
Stanisław Mackiewicz wycofał się z

miale wrażenie w kolach politycznych.

— było jedyną przyczyną zarządzeń 
o charakterze wojskowym, przedsię­
wziętych wczoraj na granicy.

M ówiąc z wielką powagą i umiar* 
kowaniem, mówca zaznaczył, iż wy* 
dane zarządzenia nie świadczą o ist­
nieniu bezpośredniej groźby w  sto* 
sunku do kraju, k tóry z wszystkimi 
innymi państwami utrzym uje jedna­
kowo dobre stosunki.

Zarządzenia te powinny być trak 
towane jako ostrożność i zosta* 
ły wydane ze względu na ogól* 
ną sytuację europejską i aby 
wpłynąć uspakajająco na opinię 

publiczną.
H olandia jest zdecydowana bronić 
niepodległości kraju i neutralności 
nie tylko za pomocą słów, ale i za 
pomocą czynów. Koniecznym było 
zapewnienie ochrony granic, aby  w 
razie ewentualnej potrzeby mogła 
odbyć się mobilizacja.

Haga, 12. 4. (P A T ) Z e względu 
na obecną sytuację międzynarodową 
mogącą zagrażać powikłaniami, rząd 
holenderski powołał wczoraj pod 
broń rezerwistów ochrony pogrąni*

Spadochronowy skok
z 1.000 m

Londyn, 13. 4. (PAT.) Znani piloci 
firany Havilland Geoffrey de Havil* 
land i John Cunningham, którzy obła 
tywali nowy samolot, zmuszeni byli 
do zeskoczenia ze spadochronem z wy 
sokości 1000 metrów.

Obaj lotnicy wylądowali pomyślnie 
w odległości 1 mili jeden od drugiego. 
Samolot uległ rozbiciu.



Str. 2 „D ZIENN IK POLSKI" czwartek, 13 kwietnia 1939 r. fSr, IOU

Niezadowolenie kó ł berlińskich  
z działalności politycznej Anglii i Francji

Berlin, 13. 4. (PAT.) Ożywiona dzia» 
łalność polityczna w stolicach Zacho* 
du w  okresie świątecznym, wywołała 
w Berlinie reakcję prasy, która pod* 
kreślą, że

po raz pierwszy od czasów wojny 
zebrała się w  Londynie w czasie

świąt rada ministrów.
Półurzędowy „Deutsche Dienst" ko* 

mentuje działalność polityczną Anglii 
i Francji w czasie ubiegłych dni świą- 
tecznych w tym kerunku, że kryje ona 
za tą działalnością realny i konkretny 
cel, a mianowicie zamiar zastraszenia 
Grecji, Jugosławii, Rumunii i Turcji. 
Prasie zachodniej, mówiącej o zagro* 
żeniu tych państw w następstwie oku* 
pacji Albanii przez Włochy., udziela 
strona niemiecka odprawy, nie szczę* 
dząc ostrych wyrazów.

Szczególne oburzenie wywołał tu 
głos francuski, przestrzegający w 
związku z ostatnim rozwojem sy* 
tuacji politycznej w basenie morza 

Śródziemnego, gen. Franco.
Urzędowy „Yoelkischer Beobach- 

ter“ zatytułował swoje dzisiejsze roz* 
ważania olbrzymim nagłówkiem na 
pierwszej stronie: „Albania nie odpo* 
wiada ani Anglii ani Francji". Tytuł 
ten przejmuje do swego serwisu krajo* 
wego niemieckie biuro informacyjne i

MIEJSKI ZAKŁAD ZASTAWNICZY
O d d z ia ł K o m u n a ln e j  K a s y  O sz c z ę d ­

n o ś c i  m . L w o w a  w e  L w o w ie  
n r z ą d z a  w  d n ia c h  8 ,9 ,1 0  i  11 m a ja  1939 
od godz. 9 do 13 (1) i od 16 (4) do godz. 
19 (7) wieczór w lokalu własnym przy 

ul. Wałowej I. 9. II. p.

sprzedaż licytacyjna zastawów.
Sprzedane zostaną niewykupione przed­

m ioty ze złota, srebra, szlachetne kamienie 
zastawione względnie opłacone tylko po 
dzień 30 czerwca 1938, a oznaczone: Seria 
VIII od Nru 78.294 do 100.000, Seria IX od 
Nru 1 do 14.419 oraz niesprzedane lub 
zdjęte na poprzednich licytacjach: Seria VI 
od Nru 1 do 100.000, Seria VII od Nru 1 
do 100.000 i Seria VIII od Nru 1 do 78293 
najwięcej ofiarującemu.- u«8

Ruch świąteczny 
na kolejach

Ruch pasażerski na kolejach w  o- 
kresie Świąt stał pod znakiem słab­
szej frekwencji, aniżeli w  roku ub.

Silniejszy ruch zaznaczył się na 
liniach podmiejskich w  W . Sobotę i 
w  drugie święto. Podróżni wyjeż* 
dżali do miejscowości niezbyt odle- 
głych od  Lwowa, jak Tarosław, Prze 
myśl itp.

Najwięcej biletów sprzedano do 
Krakowa i  do W arszawy. j

Ogółem jednak przyjechało do
Lwowa więcej osób aniżeli wyjecha­
ło . Przyczyną mniejszego ruchu na 
kolejach była zapewne niepewna sy­
tuacja polityczna.

Straty handlu kanadyjskiego 
po upadku Czechosłowacji
Montreal, 12. 4. (PAT) Rozpadnię- 

cie się Czechosłowacji odbiło się sil­
nym echem na życiu handlowym Ka* 
nady. Najsilniej zareagowały te firmy, 
które poniosły straty z powodu zamó* 
wień, ulokowanych ostatnio w Cze* 
chosłowacji a  jeszcze nie wykonanych. 
Podwyższono im ceny o 35 do 50 pre-, 
a zamiast transakcyj kredytowych za­
żądano gotówki. Specjalne zamieszanie 
zauważyć można w przemyśle odzie­
żowym, który sprowadzał w wielkiej 
ilości sztuczne kamienie, paciorki, ce* 
kiny itp ozdoby. Obecnie szukają tych 
samych towarów w innych krajach. 
Unieważniono też szereg zamówień 
na czeskie wyroby ze szkła.

zestawia pod nim poszczególne glosy 
dzienników niemieckich.

„Niemcy i tym razem bez zastrze* 
żeń stają po stronie wloskiej“

— oświadcza prasa niemiecka, doda* 
jąc, że to  zainteresowanie Niemiec „nie 
jest wyłącznie gestem platonicznym".

Dziennik południowy „12 U hr 
BIatt“ pod tytułem „osiągnięto szczyt

B I E L I Z N Ę .  d a m s k ą  i  m ę s k ą

poicc, L u d w ik  O la ń c z u K
Plac Kapitulny 3 (obok Katedry lać:) telefon 111-80. 

Pończochy, kraw aty , rękawiczki oraz ga lan terię  <ióo

A m b asad o ro w ie  Sf. Z je d n . i S o w ie tó w  
u p re m ie ra  D a la d ie r

Warszawa, 12. 4. (Teł. wł. — 1. r.). 
Przed naznaczoną na godzinę 16=tą 
radą gabinetową francuską, która mia* 
la rozpatrzyć szereg nowych decyzji 
w zakresie dyplomatycznym i militar* 
nym, premier Daladier przyjął wczoraj 
rano ambasadora Stanów Zjednoczą*

Fortyfikacje na granicy francuskiej 
powodem powrotu marsz. Petain  do Paryża

Paryż, 13. 4. (PAT.) Marszalek Pe® 
tain przybył wczoraj rano do Paryża. 
Ambasador Francji w Burgos odbędzie 
dzisiaj rozmowę z ministrem Bonne* 
tem.

Warszawa, 12. 4. (Tel. wł. — 1. r.). 
Prasa francuska dowiaduje się, że de* 
cyzja wezwania do Paryża marszałka 
Petaina powzięta została wczoraj nie* 
spodziewanie i znajduje

uzasadnienie w zaniepokojeniu 
rządu francuskiego wiadomością® 
mi o podpisaniu przez gen. Prana

Konferencja 
z p re m ie re m

króla Jerzego 
C h am berla in em

Londyn, 12. 4. (PAT) Król wczoraj 
po południu przybył z W indsor do 
Buckingham Pałace, gdzie odwiedził 
go Chamberlain. Powrót króla do Lon 
dynu był niespodziewany. Jak przy­
puszczają, po rozmowie z Chamber­
lainem wyjedzie on z powrotem do 
W indsor.

Węgry i Peru opuściły
Ligę Narodów

G e n e w a , 12. 4- (P A T )  R zą d  w ęg ier ­
sk i i  p e r u w iań sk i, jak  d o n o s i  k o r e s ­
p o n d e n t  A g .  H a v a sa , w y c o fa ły  s ię  
z  L ig i N a r o d ó w .

Budapeszt, 13. 4. (PAT.) W ęgry zgło 
siły wczoraj swoje wystąpienie z Ligi 
Narodów. Minister Csaky wystoso­
wał notę do sekretarza generalnego Li­
gi Narodów Avenola, zawiadamiając 
go o tym fakcie, jak również o tym, że 
rząd węgierski zamierza nadal współ- |

Nowe propozycje angielskie
w  s p ra w ie  P a le s ty n y

Kair, 12. 4. (PAT) Ambasador egip­
ski w  Londynie Plassan Nasza, który 
przybył wczoraj z Londynu, przy­
wiózł rzekomo z sobą pewne propozy­
cje rządu brytyjskiego i zakomuniko­
wał je Mahmudowi Paszy.

O d  cza su  k on fer en cj i lo n d y ń sk ie j  w  
sp ra w ie  p la n u , d o ty c z ą c e g o  P a le s ty n y , 
toczyły  się rozm ow y, o p m ię d z y  p rcy -

demokratycznej bezczelności — Anglia 
zamierza postawić swoje okręty wojen 
ne przed bramami rzymskiego impe* 
riujn" pisze, że

Niemcy widziałyby w ewentuab 
nym obsadzeniu wyspy greckiej 
Korfu przez Anglię „prowokację1*, 

która w dalekiej mierze przekroczyła­
by prowokacyjne demonstracje.

J nych i generalnego sekretarza rumuń­
skiego MSZ.

Min. Bonnet, który już wczoraj od* 
był dłuższą konferencję z ambasado® 
rem sowieckim, przyjął go dziś rano 
ponownie.

co układu wojskowego z Włocha* 
mi i Niemcami.

Równocześnie krążą w Paryżu po­
głoski na temat wylądowania oddzia* 
łów ochotników włoskich w Hiszpanii 
jak również wiadomość w sprawie

rzekomego fortyfikowania przez 
władze hiszpańskie granicy pire* 

nejskiej.
Marszalek Petain, który przybył dziś 
do Paryża, odbył dłuższą konferencję 
z min. Bonnetem.

Londyn, 12. 4- (PAT) Komitet spraw 
zagranicznych gabinetu brytyjskiego 
o godz. 5 odbył posiedzenie na Dow- 
ning Street. Wzięli w  nim udział Cham 
berlain, Hoare, Inskip, Halifax, Stan­
ley, Morrison i  Cadogap

pracować z  Ligą w dziedzinie technicz­
nej oraz brać udział w stałym trybuna® 
le sprawiedliwości międzynarodowej i 
międzynarodowej organizacji pracy. 
W  nocie, skierowanej do dyrektora 
międzynarodowego biura pracy, min. 
Csaky zawiadamia, że rząd węgierski 
zamierza nadal brać udział w  działal­
ności międzynarodowej organizacji 
pracy celem poprawy położenia robot­
ników.

wódcami arabskimi a premierem egip­
skim. Przedstawiciele Ibn Sauda, Ira» 
ku i Egiptu spotkają się jutro u  Mah- 
muda Paszy i  omówią nowe propozy­
cje. Istnieje nadzieja, iż

r o z m o w y  t e  d o p ro w a d zą  d o  p rzy ­
jęc ia  p r z e z  p r z y w ó d c ó w  arab sk ich  
b r y ty jsk ie j  p o l ity k i p a lesty ń sk ie j.

W t o r e k
o d  r a n a  d o  g o d z . 18  
w  s k ró ta c h  telegr.

W KRAJU
□  Przed sądem w Gnieźnie to­

czyć się będzie rozprawa przeciw 
członkiniom nielegalnej organizacji 
kobiecej „Bund der Deutschen Mad 
chen“.

□  W  Powidzu (p. Gniezno) aresz 
towano i  osadzono w  więzieniu 
Niemca G. W anke, za rozsiewanie 
nieprawdziwych wiadomości.

□  W  drugi dzień Świąt W ielka­
nocnych zamordowana została pod 
Złoczowem 17-letnia P. Kozieradz- 
ka. Sprawcą czynu jest 22*letni W  
Nochororzow. narzeczony zamordo­
wanej.

□  W  Przemyślu aresztowano dwu 
niebezpiecznych włamywaczy, grasu­
jących na terenie Przemyśla, Droho­
bycza i Borysławia. Aresztowanym 
odebrano część łupu w  postaci biżu* 
terii, wyrobów ze srebra i  t. p .

□  Tegoroczną nagrodę im. Leona 
Reynela otrzymał H . Morstin, za 
trzyaktową komedię pt. „Obrona 
Ksantypy".

ZA GRANICĄ
□  Prezydent Finlandii Kyosti Kai 

lio ma w lipcu br. złożyć oficjalną 
wizytę w  Estonii.

□  Ze względu na sytuację politycz 
ną, rząd turecki reprezentowany bę­
dzie na uroczystościach weselnych' 
irańskiego następcy tronu przez mi­
nistra ceł i monopoli.

□  W  Adjud (Rumunia) wydarzy! 
się tragiczny wypadek. Dwóch ro­
botników przy połow ie ryb posługi^ 
wato się ładunkami dynamitowymi- 
W  trakcie rzucania pocisków d ow o  
dy, jeden z nich eksplodował w  po­
wietrzu, rozrywając obydwu męż­
czyzn w  kawałki.

□  W  związku z wykrytą przed pa 
ru tygodniami na granicy szwajcar­
skiej aferą przemytu walut z W łoch  
natrafiono obecnie na ślad organiza­
cji, obejmującej 75 osób. Skonfisko< 
wano walut i papierów wartościo* 
wych na sumę 3 i  pół miln. lirów 
Ogółem przemycono walut na 4C 
milionów lirów.

O  Komisja senatu Stanów Zjedn. 
przyjęła projekt ustawy, przewidują 
ćy kredyt w  wysokości 65 milionów 
dolarów na utworzenie nowych baz 
lotniczo-morskich i ulepszenie już 
istniejących.

□  W  Szanghaju zastrzelony zo­
stał przez terrorystów chińskich gen. 
sekretarz policji chińskiej W ielkie­
go Szanghaju — Szihsitas w  chwili, 
gdy wychodził ze swego mieszka­
nia. W  czasie strzelaniny jeden poli­
cjant i jeden terrorysta oraz dwóch 
przechodniów odniosło ciężkie rany.

□  W  Santiago de Chile (Brazy­
lia), niewykrvci dotychczas sprawcy 
podłożyli pod gmach ambasady nie­
mieckiej bombę, która wybuchła o 
godz. 2-ej w  nocy, wyrządzając nie­
wielkie szkody w e drzwiach wej­
ściowych i  oknach gmachu.

□  Podczas ćwiczeń w San Diego 
(Kalifornia) spadł samolot, należący 
do lotniskowca „Lexington“. Dwóch  
członków załogi samolotu poniosło 
śmierć.

□  Opozycja syryjska domaga się 
natychmiastowego rozwiązania parła 
mentu, wszczęcia rokowań z Fran­
cją, celem zawarcia nowego traktatu 
francusko-syryjskiego. oraz wysłania 
delegacji do Paryża.

Pogoda w  dniu dzisiejszym
P o g o d a  s ło n ec zn a . Po c h ło d n e j no* 

c y , w  c ią g u  d n ia  tem peratura  o k . 15 s t  
S ła b e  w ia try  m ie jsc o w e . R a n k iem  za* 
m glen ie.
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Istotny sens um owy polsko-brytyjskiej
Porozumienie polsko-brytyjskie, 

osiągnięte w  wyniku rozmów londyń 
ikich, posiada szereg cech, które 
trzeba sobie dobrze uprzytomnić, by 
należycie ocenić znaczenie tego u— 
kładu.

Polska pozostała wierna swej za­
sadzie umów dwustronnych. N ie jest 
to żadna doktryna. Okazało się to 
tylko rzeczą jedynie realną. Od daw 
na nasza polityka unika koncepcji 
paktów zbiorowych; nie wierzymy 
w ich skuteczność i  wykonalność. 
Anglia stanęła, jak właśnie widzimy, 
również na naszym stanowisku i u- 
kład londyński ma wszelkie znamio- 
na umowy dwustronnej.

Układ polsko-brytyjski nie jest 
jwrócony przeciwko komukolwiek. 
Chodziło wyłącznie — jak stwierdził 
premier Chamberlain w  Izbie Gmin 
w swej deklaracji — o gwarancję 
„wzajemnej pomocy na wypadek 
wszelkiego zagrożenia bezpośrednie­
go lub pośredniego niepodległości 
każdego z obu państw*1.

Porozumienie londyńskie nie sta­
nowi żadnej przeszkody w  podtrzy­
mywaniu zarówno przez Polskę, jak 
i Anglię umów poprzednio zawar­
tych. Nasze zatem sojusze przyjaciel­
skie, nasze układy o nieagresji z są= 
siadami ze W schodu i z Zachodu, 
nasze porozumienia z różnymi państ­
wami mają swój pełny walor.

To, co zostało w  Londynie usta­
lone, nie ma znamion jakiegoś do­
raźnego, koniunkturalnego uzgodnie­
n ia— ma mieć (jak wyraźnie powia­
da deklaracja premiera angielskiego) 
„charakter trwały", ma stanowić 
trwały czynnik, wzmacniający bezpie 
czeństwo obu państw, a tym samym 
pokój na świecie.

Współpraca polsko-brytyjska po­
myślana jest w  szerokich ramach. Bo 
w Londynie poruszono — poza wza­
jemnymi gwarancjami pomocy na 
wypadek zagrożenia obu państw — 
szereg doniosłych i wielce aktualnych 
spraw i doprowadzono do pewnych 
ustaleń, których praktyczna donio­
słość jest oczywista. Że wspomnimy 
choćby o problemie emigracji ży* 
dowskiej — równie doniosłej dla 
Polski, jak i  Rumunii —- i  uznaniu, 
jak wynika z komunikatu Foreign 
Office, przez rząd angielski wagi ży­
czenia ministra Becka, aby „wszel­
kie międzynarodowe wysiłki, doty­
czące załatwienia zagadnienia żydów  
skiego, rozciągnięte zostały na ży­
dów w  Polsce i  aby emigracja ży­
dowska z’ Polski miała należny jej 
udział w e wszelkich możliwościach 
osiedleńczych, jakieby się znalazły*1.

Tak w ogólnych zarysach przed­
stawiają się osiągnięcia min. Becka 
w Anglii i takie są główne cechy 
porozumienia polsko-brytyjskiego.

Istotne znaczenie tego nowego a 
niewątpliwego sukcesu polityki pol­
skiej polega na rewizji dotychczaso­
wego stanowiska Anglii wobec me­
tod utrzymania pokoju w  Europie. 
Zmiana polityki angielskiej uwidacz­
nia się przede wszystkim w  zrozu- 
mieniu faktu, że jeżeli pokój w Eu­
ropie ma być istotnie zachowany, to

nie można stosować innych metod 
na wschodzie i na zachodzie Europy. 
Temu należy przypisać wyjście A n­
glii z jej dotychczasowego splendid 
isolation, co jest rewolucyjną zmianą 
w  konserwatywnej polityce angiel­
skiej. 2 e  zmiana ta nie jest tylko tak 
tycznym posunięciem ze strony An­
glii, lecz zjawiskiem trwałym, o tym  
świadczy ogłoszona przez premiera 
Chamberlaina deklaracja polsko-an­
gielska. Test rzeczą oczywistą, że de­
klaracja londyńska nie może pozo­
stać bez wpływu na ogólny układ 
stosunków międzynarodowych i, 
w  tym mieści się jej sens.

Realistyczna i konsekwentna poli­
tyka zagraniczna Polski doprowa­
dziła do uznania przez Anglię zna­
czenia Polski, jako istotnego czynni­
ka w  układzie międzynarodowym. 
Ten fakt podkreślenia pelnowarto- 
ściowości Polski, jako partnera, uwy 
puklający mocarstwowe stanowisko 
Rzeczypospolitej — jest obok suk­
cesu politycznego, sukcesem moral­
nym rozmów londyńskich. Jest to  
zresztą wynik w zupełności zasłużo­
ny, albowiem zawdzięczamy go zde­
cydowanemu stanowisku, jakie spo­
łeczeństwo polskie zajęło wobec nie­
bezpieczeństwa, decyzji bezwzględ-

KAPELUSZE n a jn o w s ze  kolory  
i fasony

Polska polityka zagraniczna
w  świetle prasy tureckiej

Stambuł, 12- 4. (PAT) Prasa turecka 
zamieszcza artykuły, omawiające po­
dróż min. Becka do Londynią, oodno- 
sząc przy tej okazji

znaczenie oświadczenia Chamber­
laina w sprawie stosunku W. Bry­
tanii do Polski dla konsolidacji 

pokoju w Europie wschodniej.
Pisma wyrażają największe uznanie 

dla stanowczości Polski w kwestii o-

WYIWORNft BIEUZIlft DflMSKft •  MflJTlWfllSZE POH[ZOCHy
BRACIA PASTERNAK

R o zp o rząd zen ie  o sam opom ocy ro ln e j
Warsząwa, 12. 4. (Tel. wł. — 1. r.). 

Min. Rolnictwa i Reform Rolnych w 
porozumieniu z Min. Spraw Wojsko­
wych, Spraw Wewn. i Skarbu wydało 
rozporządzenie o samopomocy rolnej.

Samopomoc rolna obowiązuje okazy 
wanie wzajemnej pomocy przez wła- 
jemne świadczenia w formie robocizny 
oraz użyczanie sprzężaju, środków 
transportu, uprzęży, narzędzi i maszyn 
rolniczych, oraz wspólne wykonywa­
nie upraw, siewów, zbiorów, omlo- 
tów oraz zabezpieczanie przewozu 
plonów i produktów gospodarstw 
wiejskich.

Obowiązek samopomocy rolnej moż 
na rozszerzyć na materiał siewny i pa­
sze. Samopomoc rolna opiera się na za 
sadzie wzajemnej wymiany świadczeń 
w naturze lub od płatności w  gotówce 

.z  wyjątkiem samopomocy, okazywanej 
. wspólnie posiadaczom gospodarscy

nej obrony swych interesów i sile, 
jaką reprezentuje armia polska.

Gdy dziś czytamy głosy prasy nie­
mieckiej na temat współpracy i dwu­
stronnej umowy polsko-brytyjskiej, ■ 
przypominają się nam głosy pism 
francuskich, angielskich, amerykań­
skich i in. sprzed kilku lat, gdyśmy 
zawierali również dwustronną umo­
wę z Trzecią Rzeszą. W tedy np. pra­
sa francuska bardzo gorszyła się tą 
umową... A  prasa niemiecka wraz 
z polską te dąsy określały w  sposób 
bardzo dosadny i nie budzący wąt­
pliwości. D ziś glosy niemieckiej pra­
sy są do ówczesnych francuskich bar 
dzo podobne...

Tak bowiem, jak wówczas czyta­
liśmy w pismach francuskich, że Pol­
ska naraża na szwank swe sojusze,— 
tak samo teraz w wykazujących zde­
nerwowanie i  pełnych zadrażnień 
wypowiedziach prasy niemieckiej 
czytamy o jakowychś naszych zamia 
rach, mających godzić w żywotne 
interesy Trzeciej Rzeszy. Czyżby 
w ten sposób ujawniały się jakieś za­
miary, których bliżej określić 'nie 
chcemy, a które — jak się dowiadu­
jemy z depesz — znalazły swój w y­
raz w wypowiedziach niemieckich

. brony swej wolności i nietykalności 
• swych granic.

Czołowe pismo stambulskie „Dżum- 
|  hurijet" w  artykule redaktora polity­

cznego, Muharema Fęyzi TogaK. nsd- 
nosi, że

Polska, mimo niedawne oświadczę 
v nie premiera angielskiego, będzie 

kontynuowała swą dotychczasową 
politykę pokojową i  przyjazną w 
stosunku do wszystkich swych są-

wiejskich, którzy ze względu na spe­
cjalnie trudne warunki bytowania, nie 
mogą dopełnić świadczeń wzajemnych. 
Wprowadzenie samopomocy rolnej na 
obszarze całego województwa lub jego 
części, zarządza wojewoda.

Samopomocą rolną kieruje przodo­
wnik wiejski na obszarze gromady. — 
Przodownika, oraz w razie potrzeby 
1—3 jego pomocników powołuje sta­
rosta po wysłuchaniu opinii reprezen­
tacji rolnictwa. Do obowiązków przo­
downika wiejskiego w zakresie samo­
pomocy rolnej należy zorganizowanie 
i  kierowanie samopomocą w obrębie 
gromady na podstawie wytycznych u- 
stalonych przez starostę. Bezpośredni 
nadzór nad działalnością przodownika 
sprawuje wójt, a nadzór zwierzchni sta 

1 rosta. Rozporządzenie to weszło w ży­
cie z dniem 11 bm,

wobec dziennikarzy zagranicznych. 
Czyżby tego rodzaju zarzuty miały 
za cel przygotować opinię publiczną 
w Niemczech do zmiany stosunku 
wobec Polski? I cóż znaczą jakieś 
aluzje odnośnie Gdańska, drogi do 
Prus, kolportowane teraz przez inspi 
rację niemiecką? Przecież jasne jest, 
że Polska — jak to już powiedział 
Marszałek Smigły-Rydz — „ani gu­
zika nie odda ze swej szaty", a szer­
mowanie w tej chwili przez ową nie­
miecką inspirację takimi „postulata­
mi1* ma bardzo wyraźną tendencję...

W ięc jeszcze raz trzeba z całą do­
bitnością podkreślić:

Chcemy żyć w  zgodzie ze wszyst­
kimi. N ie mamy zamiaru nikogo ata­
kować, ani przyczyniać się w  jaki­
kolwiek sposób do wywołania w  Eu­
ropie uczucia niepokoju czy stanu 
zaognienia. Regulujemy nasz stosu­
nek do świata ościennego w myśl 
starego i dobrego przysłowia ludo­
wego: „Jak Kuba Bogu, tak Bóg 
Kubie". Nasza polityka nie była 
nigdy ani „frankofilska*1, ani „ger* 
manofilska1*, nie będzie też i „anglo- 
filska". Będzie — polska. I tylko 
taka.

Ch. STADLER
L W Ó W , JAGIELLOŃSKA 15

i fińskiej
s ia d ó w . P o lity k a  ta  p oz o sta n ie  na -, 

dal nieza leżną .
Helsinki, 12. 4. (PAT) Prasa fińska 

z wielkim zainteresowaniem śledziła 
rozwój i wyniki rozmów londyńskich 
min. Becka. Podawała ona bardzo ob­
szerny materiał informacyjny, pocho­
dzący z różnych źródeł- Prasa fińska 
uznaje, że

Polska poważnie umocniła swoją 
pozycję na wschodzie. Zachód, 
piszą dzienniki fińskie, buduje 
dziś bezpieczeństwo Europy na si­
le Polski. Rosja została wyelimi­
nowana jako partner decydujący 

o losach świata na wschodzie.

Przesąd obalony
O tym, tc  nożyki do golenia z podłuż­

nym wykrojem dają się mocniej hartować i 
są przez to znacznie lepsze i trwają dłużej 
od nożyków przestarzałego typu t  trzema 
otworami, wiedzą napewno już wszyscy na­
si czytelnicy.

Ale dotą-. panowało powszechne mniema­
nie^ że nożyki z wykrojem muszą być wy­
konane s  grubszej stali i nie mogą być t- 
zw. elastyczne.

Kłam temu zadał polski nożyk „GROM 
EXTRA CIENKI**, który nde tylko jest 
cienki i  elastyczny, ale dzięki Hartowi swe« 
mu na prawdą niezrównany.

Wiadomość zainteresuje niewątpliwie

W z n o w ie n ie  ro k o w a ń
polsko-węgierskich

Warszawa, 12. 4. (Tel. wł. — 1. r.). 
W  bieżącym tygodniu zostają wzno­
wione w  Warszawie rokowania pol­
sko-węgierskie, mające na celu zawar­
cie nowego układu handlowego oraz 
umowy turystycznej między Polską a 
Węgrami. Jest to  dalszy ciąg rokowań, 
które rozpoczęły sig, przed okresem 

‘świątecznym w Budapeszcie.



Albania koronnym krajem  W łoch
Prowizoryczny rząd zapewnia Mussoliniego o lojalności i wierności

Rzym. 11. 4. (PAT). Agencja Stefani 
donosi z Tirany, że minister spraw 
zagr. lir, Ciano na rozkaz Mussolinie* 
go polecił rozdać wśród biednej lud* 
ności albańskiej 190 tys. franków żłó* 
tych.

Przewodniczący tymczasowego al* 
bańskiego Komitetu administracyjne* 
go wystosował do wszystkich władz 
cywilnych i wojskowych, oraz narodu 
albańskiego depeszę okrężną, wzywa* 
jącą do okazywania posłuszeństwa 
wojskom włoskim.

Według agencji Stefani, wojska wio 
skie posuwają się naprzód w głąb kra* 
ju, który wszędzie ma wygląd zupeł* 
nie normalny. Ani w  Durazzo, ani 
gdziekolwiek indziej nie ma żadnych 
śladów rzekomego bombardowania, 
czy pożarów, o czym pisała część pra* 
sy zagranicznej. Zmotoryzowane od* 
działy włoskie zajęły Agrirocastro. 
Do Durazzo przybył parowiec z żyw* 
nością i odzieżą dla biednej ludności 
albańskiej1.

Rzym, 11. 4. (PAT) W- ub- sobotę 
wieczorem ogłoszono tu  szereg listów, 
wysłanych do Mussoliniego przez wy* 
bitniejsze osobistości z Albanii. Listy 
te, domagające się przyjazdu min. Cia* 
no do Albanii, oraz

oddające koronę albańską królo* 
wi W iktorowi Emanuelowi III 

zrodziły przypuszczenie, że wobec u*
cieczki króla Zogu

ROZW IĄZANIE KWESTII AL­
BAŃSKIEJ NASTĄPI W  RA ­
M ACH DYNASTII SABAUDZ* 

KIEJ. .
Zaznaczyć należy, że ze strony mia* 

rodajnych kół włoskich nie udzielono 
dotychczas w tej sprawie żadnego wy* 
jaśnienia. Panuje tu jednak przeświad* 
czenie, że

ALBANIA STANIE SIĘ KO­
RONNYM  KRAJEM W ŁOCH, 

jakkolwiek posiadać będzie autonomię 
zorganizowaną na wzór faszystowski.

Za wielce charakterystyczną wska­
zówkę w tym względzie uważany jest 
ogłoszony w dniu dzisiejszym . nowy 
telegram przywódców albańskich do 
Mussoliniego. Telegram ten wyraża 
pewność, że Albania posiadać będzie

O j c i e c  Ś w i ę t y  n a w o ł u j e  
« f o  g to B to ju  a s p r a w i e d l i w o ś c i

C itta del Vaticano, 11. 4. (P A T ) 
W pierwszy dzień Świąt Wielkiej* 
nocy Papież Pius X II odprawił W 
Bazylice Św. Piotra uroczystą Mszę 
pontyfikalną. Po ewangelii Papież 
odczytał po łacinie kazanie wielka* 
nocne t. zw. Omelia.

N a wstępie Omelia powołuje się 
na słowa Chrystusa, wyrzeczone po 
Zmartwychwstaniu do Apostołów: 
„Pokój z W ami“ oraz przypomina, 
że Św. Paweł nazwał Chrystusa 
-,Tym, który jest pokojem'1. Przy* 
pomnienia te są bardzo pocieszające 
W chwili, gdy wszędzie daje się od* 
czuwać tęsknota za pokojem, będą­
cym, jak to głosił św. Augustyn — 
dobrem ponad inne dobra. Niestety 
jednak dziś jeszcze potwierdza się 
prawda, zawarta w  słowach Teremia* 
sza: „Wołano: pokój, pokój, a po* 

. koju nie było". Tak właśnie jest na 
święcie obecnie. Umysły są poru­
szone i trawione uczuciem niezado­
wolenia, tak jakby czekać nas miało 
gorsze jutro.

Nie może być w rzeczywistości spo­
koju i ładu, stanowiących pokój, jeśli 
zbyt często nawet synowie tej samej 
ziemi prowadzą walkę w  imię partvj i 
interesów i jeśli brak pracy oraz brak 
wystarczających warunków życia czy* 
n:ą, niestety, ludzi podatnymi na dok­

dzięki' zapewnieniom Mussoliniego, 
przedstawionym w Tiranie przez min. 
Ciano: „dobrobyt, honorj sprawiedli* 
wość społeczną oraz wolność faszy* 
stowską"- Ponadto sygnatariusze orę* 
dzia telegraficznego proszą Mussoli* 
niego o założenie w Albanii — i  to 
w  jak najkrótszym czasie — albańskiej 
partii faszystowskiej.

Rzym, 11. 4. (PAT) W  Tiranie utwo

Koncentracja wojsk włoskich
w Albanii

Rzym, 11. 4. (PAT) Dzienniki do* . 
noszą o cOraz liczniejszych transpor* I 
tach wojsk włoskich, które drogą po­
wietrzną transportowane są do Alba- '

...i brytyjskie okręty wojenne
Rzym, 11. 4. (PAT) Ag. Stefani po* 

daje, że znajdujący się w Mcntonie 
krążownik brytyjski „Malaya". który 
miał tam ozostać jeszcze przez dzień 
dzisiejszy, odpłynął w  nocy w  niezna* 
nym kierunku. Odjazd krążownika, 
jak zaznacza agencja, pozostaje w zwią

P  Z I  ś niezrównany EDWARD G. ROBiMSON
stwarza potężną kreację w najnowszym emocjonującym film ie

PRAWO PROFESORA LINDSAYA

o h r ta tt io w s g fa  n ta t l  m / l H o r r o i i i i  s y t u a c j ą
Paryż, 11. 4. (PAT) Tegoroczne j Drugim punktem ożywionej dzialal-

S więta. -W ielkano cne cecho wała 
ryżu, ożywiona działalność polityczna. 
Przez cały dzień niedzielny na Quaj 
d'Orsay odbywały się

konferencje min. Bonnetą z naj­
bliższymi współpracownikami, jak 
również' a l  przedstawicielami am*

basady brytyjskiej. .

tryny organjzacyj wywrotowych. Nie 
nioże być pokoju, jeśli pomiędzy, na* 
rodami n ie m a  wzajemnego zrozumie­
nia, stanowiącego konieczny warunek 
skierowania ludów, na świetlane drogi 
cywilizacji i postępu i jeśli układy, u* 
roczyście sankcjonowane i słowa po­
ręczane utraciły pewność i wartość, 
będącą konieczną podstawą wzajemne*

PO REWELACYJNIE NISKICH CENACH do nabycia JEDYNIE

P E R F U M E R II BIRAFELDI

go zaufania, bez którego, rozbrojenie 
moralne i materialne. • Staje sie z dnia 
na dzień coraz mniej możliwe do urze* 
czywistnienią. ; i

Zaradzić temu złu może tylko Chry­
stus. 'Pokój, j -sprawiedliwość jednoczą 
się w  nim. Owocem sprawiedliwości 
jest pokój. Tak jak  nie/ można osią* 
gnąć pokoju bez porządku, tak samo 
nie można mieć ładu bez sprawiedli­
wości.

Sprawiedliwość wymaga posiuszeń* 
stwa wobec władz legalnych, wymaga, 
aby praw ą. wydawane były dla dobra 
powszechnego i aby były przestrzegam 
ne, wymaga2 aby szanowano wolność

rzono prowizoryczny komitet admini­
stracyjny, złożony z wybitniejszych 
oficerów i, urzędników albańskich. Ko* 
mitet ten, który objął czasowo admi* 
nistrację kraju, wystosował do Musso* 
liniego telegram hołdowniczy, zapew* 
niający szefa rządu włoskiego o lojal­
ności i wierności ludu albańskiego.

Podobne telegramy nadchodzą z in­
nych miast albańskich.

nii- Ostatnio liczne oddziały grenadie* 
rów zostały przewiezione samolotami 
do Korićy.

zku z brytyjskimi zarządzeniami mor* 
skimi, powziętymi wczoraj w  Londy­
nie.

Rzym, 11. 4. (PAT) Brytyjskie okrę* 
ty wojenne „W arspite" i „Erdde.n" o* 
puściły w niedzielę San Remo.

ności byjo ministerstwo spraw wojsko 
wych, gdzie w. godzinach popołudnio­
wych

obradowała Naczelna Rada, Obro* 
ny Narodowej pod przewodnic­
twem premiera Daladier z udzia­
łem min. marynarki'Campinclu,

, m in . lo tn ictw a , G u y la  C ham bre,

i godność ludzką i  aby bogactwa były 
słusznie rozdzielane.

Obok sprawiedliwości potrzebne 
jest miłosierdzie'. Miłosierdzie, którego 
nauczał Chrystus słowem i  przykła* 
dem, wzmocni i pOcaeszy umysły, spo­
woduje, że miejsce współzawodnictwa 
zajmie serdeczna współpraca, a miejsce 
niechęci wzajemne zrozumienie.

Dzięki temu środkowi powróci się 
na drogę wzajemnych przyjacielskich 
porozumień, gdzie sprawiedliwe inte* 
resy oceniane są w sposób słuszny, 
gdzie nie odmawia się poświęceń na, 
rzecz wyższego dobra ludzkości, gdzie, 
suwerennie panuje dobra wola, oraz 
wzorowa wierność wobec danego sło­
wa.

Omelia kończy.się wezwaniem do' 
jednostek', narodów S rządzących' o po* 
kój w  sprawiedliwości i miłosierdziu, 
oraz modlitwą do Boga, aby zasłał lu­
dziom ducha, miłosierdzia i zjednoczył 
ich przez swoją dobroi,'

Min. Roman w Rzymie
Rzym, 11. 4. (PAT) Dziś wieczorem 

przybył tu  z Neapolu minister prze­
mysłu j  handlu Antoni Roman.

Ambasador angielski 
u ministra Ciano

Rzym, 11. 4. (PAT) Minister spraw 
zagr. Ciano, który w  sobotę bawił v.- 
Tiranie, powrócił w  niedziele do Rzy­
mu i po odbyciu rozmowy z Mussoli- 
nim przyjął ambasadora brytyjskiegc 
lorda Pertha.

Węgrzy objęli 
odstąpione terytoria

Budapeszt, 11. 4 , (PAT) ,W sobotę 
rano wojska węgierskie objęły, w -po- 
siadanio terytoria ustąpione Węgrom 
na mocy układu z dnia 4 kwietnia, 
podpisanego .przez komisję węgiersko- 
słowacką.

6. poseł Bagiński 
opuścił więzienie

Warszawa, 11. 4. (Tel. wł. — I. r.) 
B. poseł Bagiński, który p o  powrocie 
z Czechosłowacji do Polski oddał się 
w ręce władz i  został osadzony w  wię* 
zieniu dla odbycia kary, otrzymał 6* 
miesięczną przerwę w  odbywaniu ka* 
ry  i w niedziele 9 bm, ppuścił_wljzie*

szefa sztabu Obrony Narodowej 
gen. Gamelin, szefa sztabu lotnie* 
twą gen. Vuillemin i  szefa sztabu 
marynarki wojennej admirała Dar- 

Ian.
W  obradach tych wziął również 

udział min. Bonnet oraz generalny se­
kretarz ministerstwa spraw zagr. Lc* 
g er ,. . '

Główną przyczyną tej ożywionej 
działalności dyplomatycznej, a także 
narad, mających wybitnie wojskowy 
charakter, były

k o n se k w en cje  sp ra w y  a lb ań sk ie j  
i  ustosunkowanie się Francji do akcji 
dyplomatycznej rządu brytyjskiego.

W  ciągu całego dnia niedzielnego 
Paryż był w ustawicznym kontakcie 
telefonicznym z Londynem,,gdzie rów 
nież odbywały się narady rządowe.

Paryż, U .  4. (PA T) Posiedzenie 
rady ministrów, które początkowo 
miało się odbyć w  czwartek, zostało 
przysieszone i odbędzie się w  środę. 
D o obrad tych koła polityczne przy 
wiązują poważne znaczenie, gdyż 
według ogólnych przypuszczeń, bę* 
dzie ono całkowicie poświęcone sy* 
tuacji międzynarodowej, a przede 
wszystkim wynikom narad politycz* 
nych, jakie miały miejsce w  okresie 
świątecznym w  Londynie i  Paryżu 
oraz omówieniu wyników obrad na* 
czelnej rady obrony narodowej.

Tednocześńie na środę zostało zwc 
lane posiedzenie komisji spraw za= 
granicznych izby deputowanych.

Peru wystąpiło 
z Ligi Narodów

Lima, 11. 4. (PA T) Peruwiański 
minister spraw zagranicznych Con- 
chu zawiadomił w  niedzielę sekreta* 
rza generalnego Ligi Narodów, iż 
Peru postanowiło wystąpić z Ligi.

Manilla, 11. 4. (PAT) W  prowincji 
Pangasinan nastąpiło zderzenie dwóch 

~ pociągów. Ofiarą katastrofy paść mia*
A.ło około 40 osób rannych,
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Koncentracja całej floty brytyjskiej
n u  Ś r ó d z i e m n y m

Gorączkowe obrady w  Londynie —  Nadzwyczajne posiedzenie parlam entu —  W. Brytania  
udzieli gwarancji Grecji i Turcji —  Francja i Anglia obsadzą hiszpańskie Marokko

Londyn, 11. 4. (PAT) W  sobotę po 
wyjeździć premiera Chamberlaina od­
było się posiedzenie gabinetu pod 
przewodnictwem kanclerza skarbu Si­
mona i przy udziale 10 ministrów, o- 
becnych w Londynie. W śród nich, 
oprócz oczywiście min. Halifaxa, któ­
ry przez cały czas świąt nie opuszczał 
Londynu, byli wszyscy ministrowie 
reisortów obrony

W  sobotę o południu 
lord  Halifax wraz ze stałym pod- 
sekretarzem stanu Cadoganem od­
był dłuższą naradę z szefem sztabu 
imperialnego wojsk brytyjskich 
gen. lordem Gortem j z zastępcą 
szefa sztabu admiralicii admirałem 
Cunninghamem. Narada ta doty­
czyć miała sytuacji strategicznej 
na wodach dokoła Grecji i morza

E g ejsk iego .
Ponadto lord Halifax odbył rozmo­

wy z zainteresowanymi dyplomatami, 
jak z ambasadorem Francji, posłelm 
Grecji, ambasadorem tureckim, posłem 
rumuńskim i charge d'affaires włos 
skim.

W  niedzielę rano powrócił do Lon- 
dynu premier Chamberlain i odbył z 
min- Halifaxem dłuższą rozmowę. — 
Lord Halifax w ciągu dnia odbywał 
narady z ambasadorem francuskim 
i z posłami państw bałkańskich, kon­
ferując dwukrotnie z posłem greckim, 
a także wzywa} do siebie charge d‘af.- 
faires włoskiego.

GabitoOt, który zebrał sie dziś przed

brzeża albańskiego, oddalonego tylko 
o 4 mile;

2) co uczynić z porozumieniem wło- 
sko-brytyjskim, w którym Włochy 
zobowiązały się do utrzymania status 
quo na morzu Śródziemnym.

RZĄD BRYTYJSKI SKŁONNY
JEST UDZIELIĆ GRECTI OD­
POW IEDNIEJ GW ARANCJI,
W  KTÓREJ WSZELKIE NA­
RUSZENIE INTEGRALNOŚCI
LUB NIEPODLEGŁOŚCI GRE­
CJI BYŁOBY U ZN A N E ZA
AKCJĘ W ROG Ą W . BRYTA- 

N il.
Podkomitet do spraw zagranicznych 

gabinetu brytyjskiego zaimuje się o, 
becnie opracowaniem dokładniejszej 
formy, jaką ta gwarancja powinna po­
siadać- Poruszana jest kwestia

ROZSZERZENIA TET G W A ­
RANCJI TAKŻE NA TURCJĘ.
Ale poza gwarancją istnieją również 

zamiary pewnej akcji morskiej przez 
flotę brytyjską, operującą na morzu 
Śródziemnym.

Mówi się tu, że w odpowiedzi na 
gwarancje, udzielone Gracji,

rząd grecki zaprosiłby flotę bry­
tyjską do obsadzenia pewnych 

punktów
celem skutecznego wykonywania tej 
gwarancji. Wymieniane s» przede 
wszystkim trzy punkty, a mianowicie: 

wyspa Korfu, port Nayarino na

udania się do wschodniej części morza 
Śródziemnego.

Pancernik „Malaya“, który znajdo­
wał się wczoraj koło Mentony, udał 
się dziś w kierunku nieznanym. Pan­
cernik „Warspire" i okręt flagowy na­
czelnego dowódcy floty śródziemno­
morskiej admirała s*r Dudley Pound, 
który wraz z okrętami eskortującymi 
zakotwiczony był koło San Remo, we- 
zwajy dziś swe załogi do powrotu na 
pokład i po południu odpłynęły. Pan­
cernik „Barham" wraz z trzema dywi­
zjonami kontrtorpedowców, znajdują­
cymi się wzdłuż wybrzeży Riwiery 
włoskiej, również odpłynął. W  bazie 
floty brytyjskiej na Malcie znajdują 
się obecnie: lotniskowiec „Gloricus“, 
6 krążowników, pierwsza i trzecia flo­
tylla kontrtorpedowców, pierwsza flo­
tylla łodzi podwodnych i okręty po­
mocnicze. Inne jednostki śródziemno­
morskiej floty brytyjskiej rozrzucone 
były częściowo w Gibraltarze. a czę­
ściowo w portach korsykańskich- — 
Obecnie

CAŁA FLOTA BRYTYJSKA,
ZNAJDUJĄCA SIĘ N A  MO­
RZU ŚRÓDZIEMNYM W  SILE
5 PANCERNIKÓW , 6 KRĄ­
ŻOW NIKÓW , 1 LOTNISKOW ­
CA, 60 KONTRTORPEDOW ­
CÓ W , 20 ŁODZI PODW O D­
NYCH I 30 ŁODZI TORPEDO­
W YCH, ORAZ STAWIACZY
M IN JEST SKONCENTROW A­

NA

w Rzymie lord Perth, otrzymał pole­
cenie przedstawienia Mussoliniemu 
poglądów Chamberlaina w tj mierze. 
Charg d ‘affaires włoski w Londynie

Z J w c n i e z

KSIĄŻĘ WÓD 
JODOWYCH 

T y lK o  z l  155 
3-tygodniowy ryczałtowy pobyt w okresie 
między 1 m a ja  a 15 czerwca. Wszelklct 

informacji udzielamy odwrotnie.
4260 D yrekcja

Crolla, udzielił już coprawda Halifa- 
xowi uroczystego zapewnienia, że

rząd włoski nie zamierza wyzy­
skać okupacji Albanii dla jakiego 
kolwiek wrogiego posunięcia prze­
ciwko Grecji, Jugosławii lub jakie­
gokolwiek innego państwa bał­

kańskiego,
a)e zapewnienia Mussoliniego trakto­
wane są w Londynie z pewnym niedo­

C h lo r o d o n t  dc

południem, obradował dwie godziny. 
IPo południu zebrał się pod przewod­
nictwem Chamberlaina podkomitet do 
spraw zagranicznych gabinetu, który 
obradował obradował również dwie 
godziny. Chamberlain przyjął przy­
wódcę opozycji posła Atlee. którego 
poinformował o decyzji gabinetu

zwołania parlamentu na posiedze­
nie nadzwyczajne w nadchodzący 

czwartek.
Izba lordów i Izba gmin zbiorą się 

fta jednodniowe posiedzenie, na któ­
rym Chamberlain poinformuje posłów 
a Halifax lordów o sytuacji, składając 
deklaracje o zamierzonych przez rząd 
brytyjski posunięciach.

W  ciągu wtorku i środy obradować 
będzie podkomitet do spraw zagra­
nicznych gabinetu, zajmujący się opra­
cowaniem pewnych zaleceń, udzielo­
nych na dzisiejszym posiedzeniu ga­
binetu.

O ile chodzi o rzeczową stronę tych 
wszystkich narad, to wydaje się, że 
głównie koncentruje się ona dokoła 
dwóch spraw:

1) jakiego rodzaju zarządzenia mogą 
być powzięte, aby udzielić pomocy 
Grecji, która posiada z Albanią 150 
mil wspólnej granicy 5 której wyspa 
Korfu może być ostrzeliwana z wy»

półwyspie Morea, oraz wyspa 
Kreta.

Pojawienie się floty brytyjskiej w 
tych trzech punktach byłoby również 
ostrzeżeniem przed koncentracją floty 
włoskiej na wyspach Dodekanezu.

W  k ażd ym  razie

flota brytyjska na morzu Śród­
ziemnym otrzymała już w dniu 
wczorajszym rozkaz zgromadzenia 

się
i przygotowania do ewentualnego

Włochy zagwarantują
nienaruszalność Grecji

ATENY, 11. 4. (PAT). KORESPONDENT AGENCJI HAVASA ZA­
POW IADA, 12 PRASA JUTRZEJSZA OPUBLIKUJE W  SWYCH JU ­
TRZEJSZYCH W Y DANIACH TREŚĆ NOTY WŁOSKIEJ ZAW IERA­
JĄCEJ FARMALNĄ GW ARANCJĘ NIENARUSZALNOŚCI TERY 
TORIUM GRECKIEGO.

Paryż, U . 4. (PAT) Ożywiona działalność dyplomatyczna, jaka charakte­
ryzowała obydwa dni świąteczne, dała w wyniku — jak notuje Agencja Ha- 
vasa — pewne odprężenie w sytuacji międzynarodowej.

Rząd włoski zapewnił zarówno Grecję jak i W . Brytanię, że zamierza res­
pektować integralność terytorium Grecji, ograniczając ściśle zakres swej ak­
cji w Albanii.

Wbrew pewnym pogłoskom, rząd brytyjski nie nosi sie z zamiarem zaję­
cia wyspy Korfu.

w jednym punkcie nieujawnionym, 
skąd częściowo skierowana ma być do 
wschodniej części morza Śródziemne­
go.

C O  SIĘ TY C ZY PO R O ZU M IE ­
N IA  W ŁO SKO -BRYTYJSKIE­

GO,
to, jak informują ze źródeł miarodaj­
nych, Chamberlain pragnąłby za wszel 
ką cenę uniknąć wypowiadanie tego 
porozumienia z racji aktu włoskiego 
wobec Albanii. Ambasador brytyjski

wierzaniem, gdyż nie dawniej jak 4 i 
5 kwietnia Włosi udzielili W , Brytanii 
zapewnienia, że nie mają zamiaru po­
dejmować akcj zbrojnej przeciwko Al­
banii. Chamberlain byłby jednak 
skłonny do przyjęcia zapewnienia 
włoskiego, o ile rząd włoski dając do­
wód swej dobrej woli, natychmiast 
wycofa wojska włoskie 2 Hiszpanii, 
wypełniając w ten sposób postanowie­
nia układu włosko-brytyjskiego. O ile 
Włosi zgodzą się wycofać w ciągu naj­
bliższych kilku dni swoje wojska z Hi 
szpanii, to  porozumienie włosko-bry- 
tyjskie będzie, mimo akcji włoskiej 
w Albanii, utrzymane. Gdyby jednak 
Włosi ofertę tę odrzucili, to

rozłam między Londynem a Rzy­
mem zdaje się być nieunikniony, 

tym bardziej, że rząd francuski zajmu­
je w tej sprawie stanowisko bardziej 
ostre. Ze strony Francji wywierany 
jest na W. Brytanię nacisk, aby w ra­
zie gdyby Włosi w  określonym termi­
nie wojsk z Hiszpanii nie wycofali, 
podjęta została wspólna demarche 
francusko-brytyjska w Burgos z za­
grożeniem obsadzenia hiszpańskiego 
Maroka przez wojska francuskie L flo
tę brytyjską.

Z fó ż  g r o s z  ™—
— ■' na F. O. IV.



6tr. 6 „DZIENNIK POLSKI- czwartek, 15 kw ietn i 1939 Nr. ICO

lllakowiczówna o polskiej emigracji 
I o społecznej M i i i  literatury

Kazimiera Iłłakowiczówna należy 
do tych pisarzy, o których ostatnio 
najwięcej mówi się. Liczne jej och 
czyty zagranicą, oraz wiersze przemat 
wiające do narodu polskiego, tak ze 
szpalt codziennej prasy jak z estrady, 
spopularyzowały szeroko jej imię. W 
związku z tym przedstawiciel Ajencji 
PIL zwrócił się do autorki „Słowika 
litewskiego" z prośbą o  wypowiedzeń 
nie słów kilku na aktualne tematy.

— Jak dowiedzieliśmy się, zwiedziła 
Pani szereg ośrodków polskiej emigra­
cji. Jaki był cel tych Pani podróży?

— Istotnie w  latach od 1932 do 193S 
włącznie dość dużo przyszło mi jeź­
dzić po świecie z pogadankami na te­
maty polskie w językach obcych, na 
skutek zaproszeń, otrzymywanych od 
różnego rodzaju cudzoziemskich sto* 
warzyszeń. Przy tej okazji polskie wła 
dze konsularne zawsze usiłowały uła­
twić mi dojazd do Polaków osiadłych 
czasowo lub na stałe zagranicą. Czy to 
w Szwecji, czy Estonii, Rumunii czy 
na Węgrzech, w Bułgarii czy Anglii 
wszędzie znajdują się, tak  trochę smęt­
nie nazwane, „kolonie" polskie, sku­
piska najróżnorodniejszych ludzi z 
Polski, wśród których przeważa jed­
nak prosty lud roboczy, lud, którego 
nie opuszcza uczucie głębokiego przy­
wiązania do Ojczyzny i bolesnej, nie. 
ukojonej tęsknoty za nią.

— Czy można wiedzieć, co było te­
matem odczytów Pani?

— Dla robotników polskich mia­
łam po prostu recytacje własnych wiei 
szy, t. j. mówiłam im swoje różne naj­
przystępniejsze wiersze treści patrio­
tyczno - religijnej i o każdym z owych 
wierszy dodawałam parę słów o wy­
padku czy uczuciu, na zasadzie które, 
go wiersz powstał. Bardzo dużo mia­
łam również specjalnych recytacji dla 
dzieci robotniczych, gawęd o Polsce, 
o polskich dzieciach, o polskim życiu, 
przeplatanych króciutkimi wierszyka­
mi. Jeśli chodzi o tytuły odczytów dla 
dorosłych, to jeden np. miał tytuł 
„Świętość i Bohaterstwo" i składał się 
w połowie z ,,historii o moskiewskim 
Męczeństwie ks. Budkiewicza", a w 
połowie z wierszy o Marszalku Piłsud­
skim. Drugi nazywał się „Czy pamię­
tacie"? i zawierał w pierwszej części 
specjalnie wiersze, mogące przez 
wspomnienie różnych rocznic, świąt 
obchodów wskrzesić w emigrantach 
pamięć o  ziemi, którą opuścili, w dru­
giej wiersze o Marszałku. Były też 
wiersze inne.

T y d z ie ń  f i lm o iy y

ŚWIĄTECZNE PREMIERY
Swojego rodzaju sensacją jest dla 

Lwowa film „ W łó c z ę g i"  (PAŁA­
CE), ze Szczepkiem i Tońkiem. Popu­
larność tych artystów sprawia, że 
film jest z góry skazany na powodze­
nie, cokolwiekby się o nim mówiło.

Tematycznie „Włóczęgi" nie wiele 
odbiegają od pierwszego filmu Szczep- 
ka i Tońka, którzy tak tu jak tam wystę 
pują w roli obrońców maluczkich i 
bezbronnych. W ynika to po części ze 
stylu artystów, takiego, jakie stworzy­
l i ‘w dialogach radiowych i w którym 
dali się poznać radiosłuchaczom całej 
Polski. Jeżeli już więc scenariusz po­
szedł w tym kierunku, należałoby po­
kazać Szczepka i Tońka na tle optycz­
nie stylowym, wyrzeźbić te postacie z 
charakterystycznego im środowiska.

Historyjka o niedobrej babce, która 
nie chce znać wnuczki, dlatego że jest 
córką „komediantki". — śpiewaczki 
operowej, nie odznacza się inwencją i 
nie może przydać atrakcyjności fil­
mowi Szczepka i  Tońka. Szablonem 
również jest w ytw orny pensjonat d la

— Jak polski emigrant reagował na 
te odczyty i poezje?

— Reakcja robotników czy przemy­
słowych, czy rolnych, znajdujących się 
na emigracji, na wszystko, co polskie, 
o ile tylko poda się im to w sposób 
zrozumiały, jest niesłychanie żywa, 
bez względu na temat poruszony, tak 
żywa, że żal bierze, że każdy znajdu­
jący się chwilowo w  podróży zagra­
nicznej Polak, nie znajdzie trochę cza­
su, żeby tym spragnionym opowiedzieć 
cośkolwiek ze swojej własnej wiedzy o 
Polsce, byleby to nie było żadną „aka­
demią", ale po prostu pogadanką, ale 
dobrze i  żywo obrazującą życie w  da­
lekiej Ojczyźnie. Takiego słuchania 
bez tchu, jakie się widzi w tych spra­
gnionych Polski środowiskach w  ogó­
le nigdzie doznać nie można.

— Czy zadowolona jest Pani z re­
zultatów swej akcji?

— Trudno mi to właściwie nazwać 
„akcją", za wielkie to bowiem słowo 
dla tak  skromnych wypadów w  ów 
wygnańczy ś^wiat — jak moje, z wier­
szami. Faktem jest, że ludzie prości 
mają d'o poezji, do sztuki w ogóle — 
zawsze o ile temat jest dla nich przy­
stępny — stosunek „prawdziwy", że 
nie ma u nich tego inteligenckiego 
„zadziwienia" wobec wiersza, które 
tak bezapelacyjnie dzieli poetę od nie 
poetów wśród klas tak zwanych 
„wyższych". Prosty człowiek przy­
wykł do obcowania z wierszem w mo­
dlitwie i w śpiewie, uważa on za rzecz 
zupełnie naturalną, że ktoś pisze wier­
sze, chętnie bardzo stara się wiersze 
zapamiętać i bardzo łatwo nimi się 
wzrusza.

— Jakie są trwale wyniki tych Pani 
odczytów i podróży?

— takim to jeszcze nikt u nas nie 
był", mówili z rozczuleniem górnicy 
polscy w  Lupeni-Huneadoara, w za­
chodnich górach Siedmiogrodu. „Ta­
kiego to my jeszcze wcale nie znali", 
powiadali polscy krawcy w Manche­
sterze, sami doskonali propagandziści, 
produkujący tańce i  piosenki polskie 
w miejscowym radio, mimo, że mło­
dzież już słabo po polsku umie. ,-Przy.

UBRANIA, ZARZUTKl,
gotowe I do m iary z pierwszorzędnych m ateria łów  — poleca 4224
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panienek z dobrego domu, ze sztywną 
przełożoną i wszystko mogącym 
odźwiernym.

Ale kardynalnym „felerem" filmu 
jest brak choćby jednego autentyczne­
go zdjęcia ze Lwowa! Dlaczego, skoro 
akcja początkowo rozgrywa się we 
Lwowie, widzimy raz tylko i tp  t  e k- 
t u r o w ą  wieżę Katedry, poza tym je­
dnego obrazka, nic coby ten Lwów 
przypominało! Czyżby Lwów był 
mniej fotogeniczny niż Warszawa? 
Albo czy to  tak  daleko z Warszawy 
do Lwowa? Szkoda, że pan Waszyń- 
ski jest widać tego zdania.

Szczepko i Tońko są obydwaj sobą, 
grają swobodnie i dają kilka obraz­
ków kapitalnych, na przykład scena, 
w której udają „radio". Stępniówna 
zadebiutowała nieźle w roli zagłodzo­
nego dziewczątka, Wysocka robi co 
może, żeby wyglądać na babkę-Hero- 
da, Grossówna szczebiocze po swoje­
mu, Sielański jest godnym kompanem 
Szczepka i Tońka.
. X drugi, f ilm  jw odukcji polskie ' —

ślijcie nam Pani tego Marcinka (Mor­
cinka), prosili górnicy z  Heerlen w  
Holandii, dostatnio odziane i  mieszka­
jące chłopiska, „on się nam spodobał. 
Niech nam też poczyta". I nie zapom­
nę zapamiętałego płaczu na sali restau­
racji, gdzieś w samym środku Rugii, 
gdzie robotnicy rolni z niemieckich 
majątków przy prymitywnych zapew­
ne moich wierszach, z dziedziny sztu­
ki raczej stosowanej niż czystej, nagle 
przypomnieli sobie — w dobrobycie, 
ale też i w  obcym rygorze przebywają­
cy — o ciepłym, bezładnym, trochę 
nieprzytomnym, ale jakżeż bezprzy­
kładnie pełnym uroku polskim życiu 
„u siebie".

— Co sądzi Pani o stosunku litera­
tury stosowanej do t. zw. „czystej 
sztuki"?

— Myślę, że czysta sztuka, jest, po­
za czystą modlitwą, najpiękniejszą i 
najpożyteczniejszą rzeczą na świecie, 
nalepiej bowiem wyraża to, co czło­
wieczeństwo ma w sobie najlepszego. 
Jednak, jeśli chodzi o jej doraźny po­
żytek, a ten nieraz jest najkonieczniej­
szym celem dla całego społeczeństwa, 
nietylko dla artystów, to zwykle bywa 
on nieuchwytny, nie dający się łatwo 
i natychmiast „skonsumować". Poezja 
„doraźna", aktualna mimo że, szczerze 
mówiąc, najczęściej jest nic nie warta, 
artystycznie, często jest konieczna, pra 
wie zawsze potrzebna. Najdziwniejsze 
— to to, że zamiast minąć, nieraz te 
nic nie warte twory trwają i spełniają 
swoją funkcję społeczną,- ba — naro­
dową po prostu przez wieki i to nie 
dla swojej piękności, ale dlatego że od 
powiedziały jakiejś gwałtownej potrze 
bie narodu. Różne hymny narodowe, 
oraz pieśni powstańcze i rewolucyjne 
o tern świadczą. Choć przestarzałe, po­
zostały w jakiś tajemniczy sposób 
wiecznie żywe... Ideałem oczywiście, 
byłoby, żeby t.e doraźne, aktualne 
wiersze były jednocześnie skończenie 
piękne, trzeba jednak przyznać, że się 
to dziwnie rzadko zdarza.

— Jak Pani wiąże te swoje opinie z 
momentem teraźniejszym?

— Uważam, że moment dzisiejszy

D o k t o r  M u r e k  (KOPERNIK). 
Zmontowano go z powieści Dołęgi 
Mostowicza, tego dostawcy en gros 
naszej rodzimej wytwórczości.

D oktor M urek jest zacnym i zdol­
nym współpracownikiem przedsiębior­
stwa, niewiadomo jakiego, tylko wia­
domo, że prosperującego z jakichś mę­
tnych interesów i podejrzanych mach­
lojek. Jakiś typ, niewiadomo co zacz, 
ale również mętny, „wygryza" dra 
M urka z posady, gdyż przeszkadza 
mu jego uczciwość. D r M urek stacza 
się na dno nędzy, skąd jeden k ro k  do 
występku i zbrodni. Wszystkie kary­
godne czyny bohater popełnia tak ja­
koś gładko i jakby mimochodem, że 
on sam zdaje sobie z nich sprawę i 
odczuwa wyrzuty sumienia dopiero 
gdy dochodzi do trupów. Poza tym 
jest ciągle szlachetny i prześladowany. 
Prześladowany głównie przez kobiety, 
które go albo wyzyskują, albo zanad­
to kochają. Należy niestety oczekiwać 
dalszego ciągu „Dra Murka", bohater 
bowiem finguje samobójstwo, zapew­
ne w tym celu, by „zacząć nowe ży­
cie".

W  roli głównej wystąpił Brodnie­
wicz, mimo wszystko lepszy tu, niż 
v  „Ordynacie Miękorowskim". Prócz

j g c  S P O K T l J
SKŁAD POLSKI N A  MISTRZOSTWA 

BOKSERSKIE
Ńa obozie bokserskim w Poznaniu odby­

ły sic dwie walki eliminacyjne przed mi. 
strzośtwami Europy w Dublinie. W pierw­
szym meczu Jasiński pokonał sprowadzone­
go specjalnie do Poznania Rotholca na 
punkty. W drugim spotkaniu Sobkowiak 
zwyciężył Koziołka. Wobec tego na mi­
strzostwa bokserskie Europy w Dublinie 
wyjeżdżają definitywnie: Jasiński, Sobko, 
wiak, Czortek, Kowalski, Kolczyński, Pi­
sarski, Szymura i Piłat.

WARTA REMISUJE Z HCP.
W ostatnim meczu o drużynowe mistrzo­

stwo Polski w boksie, który zresztą nie miał 
wpływu na kolejność tegorocznej tabela roz­
grywek, Warta zremisowała z HCP. 8:8.

NOWY SUKCES BAWOROWSKIEGO
W poniedziałek odbyły się w Nicai fina­

ły międzynarodowego turnieju tenisowego. 
Duży sukces odniósł Baworowski, zajmując 
pierwsze miejsce i wygrywając w ten sposób 
trzeci z kolei turniej na Riyieize. W finale 
Baworowski pokonał Francuza Genticna 
4:6, 6:3, 6:3, 86.

znowu zakwitnie mnóstwem poezji ak­
tualnych, w  których wyżyje się napię­
cie ducha narodu, jego wiary, nadziei 
i  — odwagi. Żadna dziedzina sztuki z 
pewnością nie uchowa się przed 
współudziałem w tych zawodach, na- 
pewno szlachetnych i napewno po­
trzebnych, aczkolwiek mających mało 
wspólnego ze sztuką czystą. Apel Ju­
dzi prostych do artystów jest w  tych 
wypadkach tak silny, że mu się o« 
przeć nie można... Jedną z najcięższych 
prac, jakie przyszło mi wykonać, już 
nie tylko aktualnie, ale wprost na ob» 
stalunek, była pieśń o karabinach, wy 
konana na żądanie robotników jednej 
z naszych rządowych fabryk broni. 
Miałam — tak brzmią! obstalunek — 
dorobić do jednego z polonezów Szo­
pena słowa, w których miało się za­
wierać ofiarowanie przez robotników 
wojsku stu karabinów, przy czym mia­
ła ta pieśń być do chóralnego śpiewu i  
winna była być w  niej mowa o  Mar­
szałku Piłsudskim i o  Marszałku Śmi­
głym. Kiedy z zakłopotaniem próbo­
wałam wytłumaczyć inżynierowi, że 
nigdy w życiu nie potrafię zrobić cze­
goś podobnego, odpowiedział mi, że 
robotnicy wyrazili życzenie, żebym to 
właśnie ja napisała tę rzecz i  że w  ża­
den sposób się im nie wytłomaczy, że 
tego nie potrafię. N o  i  oczywiście 
wiersz powstał, a „uzgadnianie* go 
najpierw z odnośnym departamentem 
M. S. Wojsk., a potem z  samym kapel­
mistrzem, dostarczyło mi całego szere­
gu niezapomnianych wrażeń i  zabaw­
nych i irytujących i — nieskończenie- 
wzruszających, jak każda praca zbioro 
wa. Niestety, wiersz ten nie da się 
jako dzieło sztuki niczym uzasadnić, 
ani obronić — kończy z uśmiechem 
poetka współczesnej rzeczywistości poi 
skiej. (PIL.)

niego cała plejada gwiazd: Ina Benita, 
Andrzejewska, dawno niewidziana, 
doskonała Nora N ey, Lidia Wysocka 
i „nowa twarz" wcale udana — Jani­
na Wilczówna. „D oktor Murek" bę­
dzie się podobał tym  wszystkim, któ­
rym  s’ę podobał ,^Znachor“.

Kto chce sobie przypomnieć jeden z 
niewielu naprawdę dobrych filmów 
polskich, powinien oglądnąć jeszcze 
raz „ M ło d y  L a s " , wyświetlany o* 
becnie w kinie RIALTO.

W s t a ń  i  w a l c z  (APOLLO) to 
jeszcze jeden film o konflikcie Półno­
cy i  Południa vr dziejach Stanów Zjed 
noczonych i o t. zw. „silnych lu­
dziach", rozstrzygających pięścią wszcl 
kie problemy życiowe. Jest tu  i tło o- 
byczajowc i ideologia i miłość, wszyst­
ko zmontowane wytrawną ręką reży­
sera Van Dyka II.

Wallace Beery i Robert Taylor po­
jedynkują się na śmierć i życie, ale 
typowo po amerykańsku, więc na pię­
ści i kopniaki, z której to walki wy­
chodzą posiniaczeni i poturbowani, 
ale już „good frieńds". Ukochaną Tay 
lora jest milutka Florence Rice.

Najlepsze momentjy wydobył reży­
ser z komicznego wyścigu dyliżansu i
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Trzy uzasadnienia okupacji Albanii
Francuzi piszą o planowej akcji niem iecko-w łoskiei w  kierunku Morza Egejskiego —  Niemcy 
mówią, że  okupacja w łoska jest odpowiedzią na pakt polsko-brytyjski —  W edług Włochów  

w szystkiem u w inien... kró l Zogu

Podajemy trzy charakterystyczne 
glosy prasy zagranicznej, omawiają* 
ce przyczyny okupacji Albanii przez 
Włochów.
Niesprowokowana agresja — pisze 

„Temps“ — w stosunku do małego kra 
ju zaprzyjaźnionego, któremu Włochy 
obiecały w  1927 roku pomoc i opiekę, 
wysadzenie na ląd albański wielkiej 
armii, bombardowanie miast w Wieiki 
Piątek, dzień skupienia dla całego świa 
ta chrześcijańskiego — oto faktv, które 
historia prawdopodobnie surowo osą* 
dzi.

Rzym przejmuje tym samym ze 
wszystkimi ich konsekwencjami 

metody i  procedury Berlina, 
z tą okolicznością obciążającą, że sto­
suje je względem małego i słabego na* 
rodu, ale głęboko przywiązanego do 
idei niepodległości. Trudno pojąć, że 
potęga faszystowska zdecydowała się 
na krok, który bynajmniej nie powie* 
kszy jej moralnie w opinii powszcch* 
nej, czemu zresztą dały już wyraz 
wszystkie narody cywilizowane. Jeżeli 
Włochy również zaadoptują politykę 
faktów dokonanych, jakże mogą oczc* 
kiwać, by  w  przyszłość! przywiązywa­
no wagę do wszelkich układów, zawie*
ranych z państwami totalistycznyrai?

Italia realizuje metodycznie, etap za 
etapem, plan, drobiazgowo opracowa* 
ny i uzgodniony z Rzeszą.

Okupacja Albanii jest prawdopo*

pierwszymi „samowarkami" kolei że* 
laznej. G dy pociąg z powodu pochy* 
łoSci zaczyna się toczyć w  odwrotnym 
kierunku, pasażerowie muszą wysia* 
dać i pomagać lokomotywie. Kapitał* 
na jest scena, w której uparty byczek 
nie chce ani rusz ustąpić drogi no* 
wmontowanej maszynie.

„ C h w i la  P o k u s y "  (EMPIRE) 
Może się poszczycić znacznymi atuta* 
tti. Wyreżyserował ten film Frank 
Borzage, grają cztery gwiazdy pierw* 
szorzędnej wielkości: Joan Crawford, 
Margaret Sullavan, Robert Young ' 
Melvyn Douglas. D o tego kilka dow* 
dpnych powiedzeń, parę ładnych ple* 
nerów i już film gotów. Bo tu wbści* 
Wie nic się nie dzieje, prócz tego co 
się dzieje w sercach czworga bohate* 
rów, a o czym się dowiadujemy z dy* 
skrętnej mimiki aktorów, przyjemnych 
“śmiechów Margaret Sullavan, kilku 
tanecznych kroków Joan Crawford' i 
dystyngowanych odruchów amerykan* 
skich gentlemenów.

Wszystko to  razem składa się na ca* 
•ość, może nie tak  głęboką, jak nam 
sugerują wykonawcy,, ale całość ładną 
-’.o patrzenia i miłą do słuchania.

dobnie pierwszym krokiem do za* 
jęcia pozycji na Bałkanach, z punk 
tu  widzenia polityki szerokiej eks­
pansji ku Salonikom i  morzu Egei* 

skiemu.
A k c ja  W łoch, postępow ałaby  w tym  
w ypadku  ręka  w  rękę z akcją Nic* 
mieć, dążących przez sparaliżowanie

SZCZAWNICA Jedno z najpiękniejszych zdrojowisk w kraju 
nad Dunajcem obok Parku Narodowego 
w Pieninach — posiada nowoczesne Inhala­
torium  z komorami pneumatycznymi jedyny­

mi w Polsce, Zakład Wodoleczniczy z kąpielami kwaso - węglowymi i t. p. —_____ =
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Trzeba wyciągnąć w nioski — 
Bo was, panow ie pacyfiści

TRZEBA W Y C IĄ G N Ą Ć  W N IO SKI 
„Gazeta Polska" pisze:

„W ostatnich czasach mówi się dużo 
na temat zjednoczenia narodowego. 
Mówi się o tym, że zjednoczenie takie 
już nastąpiło, że cały naród zjednoczył 
się już około Armii i jej Wodza. Czy 
tak jest istotnie? Zdaniem naszym tak 
jeszcze nie jest. Samo bowiem zawiesze­nie walk partyjnych nie oznacza jeszcze 
zjednoczenia, nie stanowi o koordynacji 
wysiłków. Wskazówki Wodza Naczel­nego w sprawie konieczności zorganizo* 
wania w Polsce jednolicie kierowanej woli były — zdaniem naszym — wyra* 
źne. Wskazówkom tym pozostajemy 
wierni. Wierzymy, iż olbrzymi* wiek*; narodu polskiego wskazówki te
---- nie i podziela. A jeśli przywódcy
poszczególnych ugrupowań deklamują­cy o dokonywującym się zjednoczeniu nie chcą się zdobyć na wyciągnięcie 
wniosków ze wskazań Wodza Naczel* 
nego. niech się nie dziwią, że metod ich 
postępowania nie przestąjemy demasko* 
wać“.

D O  W A S, P A N O W IE  PACYFIŚCI 
Pod powyższym tytułem zamieszcza

„Polska Zbrojna" następujący artykuł: 
„Rozgrywające się na naszych oczach wypadki, kiedy z dnia na dzień, nie* 

omal z godziny na godzinę zmieniała 
się mapa Europy wskutek jakichś tekto­
nicznych pęknięć i przesunięć, wprawi* ły naszych pacyfistycznych pięknodu­
chów w zdumienie i osłupienie. Zoba­
czyli nagle, że ich mrzonki o sielanko* wym współżyciu narodów okazały się 
fikcją i runęły nagle, niczym spróchnia­
ły pień osiki, której się zdawało, że iy* 
je w gęstwinie niewzruszonych dębów, 
gdy w rzeczywistości było to jedynie
marne i wiotkie podszycie.

Nic wiedzieli, biedacy, że ów pozor*
ny las był lichą maską, za którą jedni
— syci — pragnęli w spokoju spoży­
wać nagromadzone podczas sprzyjającej 
koniunktury dobra, inni ~
— szerzyć swoje szaleńcze idee Jub

Jugosławii do urzeczywistnienia swo* 
jego „Drang nach Osten" kosztem izo* 
lowanej Rumunii.

Kontakty między Białogrodem, Bu­
karesztem, Atenami i Ankarą są w to* 
ku i dopiero gdy ustali się stanowisko 
Ententy Bałkańskiej, można będzie 
zdać sobie sprawę z konsekwencji, ja 
kie za sobą pociągnie agresja włoska v 
stosunku do Albanii.
ZADOW OLENIE W  NIEMCZECH

Italia — pisze „Frankfurter Zeitung" 
— uczciwie zasłużyła sobie w obliczu 
Europy i w obliczu historii na Danowa 
nie nad Albanią- Zasłużyła, z racji tego 
wszystkiego, co dla tego kraju uczyni* 
ła. Nie trzeba też podkreślać, jak waż­
nym było dla życiowych interesów 
Wioch zajęcie tego kraju.

Za jednym pociągn;ęci«m wzro* 
sła potęga imperium włoskiego w 
znacznie większym stopniu niż te­

go dokonał podbój Abisynii,
Od zeszłego piątku stał się Adriatyk 
istotnie morzem włoskim. Równocze* 
śnie uzyskały Włochy w zachodnich
Bałkanach pozycję dominującą.

W  zaprzyjaźnionych Niemczech : 
pancwał z tego powodu nastrój żywe*

tować się do drapieżnego zdobywczego
Drepczą więc resztki naszych pacyfi­

stów bezradnie w miejscu, głos i dech 
im w cherlackich piersiach zaparło. Sto* ją jeszcze drżący ; bladzi, a tylko nogi 
im się prężą nerwowo w gotowości 
do ucieczki, byle gdzie, na oślep.

Jeśli dzisiaj tak łagodnie się łn roz* 
prawiamy z krajowymi nosicielami pa­cyfistycznych obcych zarazków, dzieje 
się to z dwóch głównie powodów. Oto 
chcemy, pomimo wielu rozczarowań i zawodów, jeszcze raz wierzyć, że dzia* łalj w nieświadomości — a powtóre, 
może my sami nie jesteśmy tutaj bez 
winy, bo niezbyt stanowczo rozprawia­
liśmy się z nimi wtedy, gdy nam wręcz 
doradzali trzaskać broń o bruk uliczny, 
a nasze pokrwawione w zwycięskich bo* 
jacb. sztandary składać w rupieciarniach.

Dzisiaj już chyba każdy z nich widzi, 
że mieliśmy słuszność my. rzekomi mili* taryścj i imperialiści, wierzący, że istotą 
życia, zgodnie z podstawowymi prawa; 
rai natury, jest nieubłagana walka i 
prężna dynamika, a nie mieszczuchów* 
ski. zgniły sybarytyzm i beztroskie od­
dawanie się ogłupiającym zabawom w 
czysta (?) sztukę, polegającą pozornie 
na puszczaniu niewinnych baniek my* 
dlanych, a w rzeczywistości kryjącą wso* 
bie wszelką rozkładową i gnilną zarazę.

ładnie by dzisiaj wyglądali ci pano­
wie, a z nimi i my. gdybyśmy byli po* 
szli za ich radą, lub gdybyśmy byli, zniechęceni, machnęli ręką i poniechali 
naszej ciężkiej codziennej pracy, ■ ’której nam aż kości trzeszczały z w

Ale myśmy wierzyli w słuszność r 
szej sprawy i w twardą * zdrowa szko* 
łę. z której rok rocznie wychodzą setki 
tysięcy młodych obywateli. Wojsko by­
ło, jest i będzie dla nich uniwersytetem, 
w którym wykształcili — jak w żadnej 
innej szkole — nieugięte charaktery i  
jak kryształ czysty patriotyzm.

Kto przeszedł przez nasze twarde sze* 
regi, nigdy na nas nie rzucał kai 
niem. Chyba jedynie cf, co już z gi 
tu zepsuci do nas trafili i celowo ud

go zadowólania.
Jeszcze nie wysechł atrament na 
aktach, realizujących politykę o- 
krążenia przy Downing Street 
kiedy dokonał się akt wylądowa* 
nia w°jsk włoskich w Durazzo. 

Tego samego dnia, w  kórym pułków
mik Beck wyraził w Londynie swoją 
zgodę, w  Insbrucku spotkali się dwaj 
generałowie: włoski i niemiecki. W 
dwa dni później wojska włoskie wylą< 
dowały na półwyspie, tam, gdzie miał 
się zawiązać następny węzeł „sieci".

JAK W ŁO S I U ZA S A D N IA JĄ  
„FAKT D O K O N A N Y ?"

Okupację Albanii uzasadnia prasa 
włoska aprobacją wszystkich patrio* 
tów albańskich i wszystkeh zdrowo 
myślących partii politycznych, nieza* 
dowolonych ze złych rządów króla i 
jego doradców.

Król rządził — pisze „Popolo di Ro­
ma" — jak tyran feodalny; chciwy na 
pieniądze, myśląc tylko o zaspokojeniu 
swoich zachcianek, nie rozróżniał pry* 
watnej szkatuły pd kasy państwowej. 
Z  tej przyczyny lud albański nie ko* 
rzystał z finansowej pomocy włoskiej, 
stąd wynikło powszechne niezadowo* 
lenie.

W  ostatnich dniach król zażądał od 
rządu nowych sum, jak również wysła­
nia wojsk do różnych punktów stratę* 
gicznych. Rząd włoski zrozumiał, że 
król planuje zamach na granice jugo­
słowiańską, w kierunku Kossowo (w 
tej okolicy żyje około 400.000 Albań- 
czyków)

mając na celu zamącenie stosun* 
ków i współpracy pomiędzy Italią 

a Jugosławią.
Odmowa wioska wywołała represje 

króla i jego zwolenników w stosunku 
do obywateli włoskich, zamieszkałych 
w Albanii i do tych członków rządu, 
którzy pragnęli współpracować z Ita­
lią. Rząd włoski usiłował przypomnieć 
królowi jego obowiązki, ale napróżno. 
W  tych okolicznościach Italia powzięła 
decyzję okupacji kraju.

Okupacja Albanii jest pierwszą zd'o« 
byczą terytorialną od czasu podboju 
Abisynii.

D o niedawna „oś" przynosiła ko­
rzyści jedynie Niemcom. Opinia 
publiczna cierpiała z tego powo­

du.
Dziś jest to sukces Italii i każdy 
Włoch jest zadowolony- Pozycja Rzy* 
mu wzmocniła się nie tylko na Adria* 
tyku, ale na całym morzu Śródziem­
nym.

c o d z ie n n ie  o F. ©. Ih.
matołów, przed czasem się od całkowi* tego spełnienia obywatelskiego obo­
wiązku wykpili-

Ale tych n* palcach jednej ręki da 
się policzyć.Za nami stanął dzisiaj cały naród i 
my z nim, jak zawsze, nierozerwalną ca* 
łość stanowimy. Dlatego zwyciężymy-Dla was zaś panowie nadszedł czas, 
abyśeie uznali wasz błąd i tego błędu się wyrzekli, tyra samym choć w części naprawiając szkody, których byliście 
przyczyną. Bo szkody były, chociaż 
rdzeń narodu, najszersze masy, pozo­
stały nietknięte. Są nazbyt zdrowe.

Milczenie wasze mogłoby być źle zrozumiane, a wykręcanie się sianem jest 
a czasie j nie na miejscu. Dzisiaj

. e sprawy muszą być stawiane ja* 
o i niedwuznacznie — słowem — po 
-sku. Tylko męska postawa rozgrzc* a i ujmuje. Tchórzostwo zawsze jest
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GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redak. 
cji „Dziennika Polskiego'1 przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i  świąt 
rzym.*kat. — WYŁĄCZNIE od godziny 
12—13. W innych godzinach BEZWZGLĘ* 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja nie 
zwraca.

TEATR WIELKI:
Środa, 7.30 wiecz. „Maskarada".
Czwarek, 7.30 wiecz. „Dzień bez ktam*

Piątek, 7.30 wiecz. „Obrona Ksantypy" — 
premiera.

Sobota, 730 wiecz. „Obrona Ksantypy".

TEATR ROZMAITOŚCI:
środa, 730 wiecz. „Awantura jednej 

nocy".
Czwartek, 730 wiecz. „Dzidzi", operetka.
Piątek, 7.30 wiecz. „Dzidizi". operetka.
Sobota, 730 wiecz. „Dzidzi", operetka.

REStauiada „ P 0 0  K O R O W

Jsgleiiońska 11
Najlepsza kuchnia. Najtańsze ceny.
Poleca się P. T . Publiczności. «5o

KIN0TEA1RY:
ADRIA: Halka.
APOLLO: Wstań i walcz.
ATLANTIC: Prawo profesora Lindsąya. 
BAJKA: Jaśnie pan szofer.
BAŁTYK: Więzienia bez krat 
CASINO: Wielki walc.
CHIMERA: Nanon.
EMPIRE: Chwila pokusy.
EUROPA: Gunga Din.
GLORIA: Marco, Polo oraz Flip i Hap. 
GRAŻYNA: Kłamstwo Krystyny. 
KOPERNIK: Dr Murek.
MARYSIEŃKA: List do matki 
METRO: Fortancerki, oraz 24 godzin ©i- 

łości.
MIRAŻ: Florian.
MUZA: Maria Antonina.
PAŁACE: „Włóczęgi".
PAX: Przygody Tomka Sąwyera.
RAJ: Młody hrabia.
RIALTO: Młody las.
ROXY: Granica.
STYLOWY: Alarm i  rewia.
ŚWIATOWID: Zaginiona dżungla, oraz

Promienie 20 wieku.
ŚWIT: Królowa Przedmieścia.
TON: Astrolog, oraz Slowiczefc 
UCIECHA: Przeklęty skarb, oraz rewia.

F U T R A
przechowuje najstaranniej 
w s p e c ja ln ie  przystoso­
wanym M A G A Z Y N IE

KAROL SCHORER
Lwów, Paderewskiego 11 a 

(dawna Senatorska)

FOTOPLASTIKON — plac Mariacki 5, 
Sevilla, Grenada, Kadys.

TEATR
-  „MASKARADA". Dziś o 7.30 wiecz. 

w Teatrze W. sztuka J. Iwaszkiewicza „Ma­
skarada" w reżyscerii E. Wiercińskiego. W 
rolach głównych pp.: K. Ankwicz-Szyjkow* 
ska, I. Brenoczy, G. Oranowska. T. Suche* 
uka, M. Szpakdewicz, R. Hienowski, J. Leli* 
wa, J. Macbalski, W, Nieprzewski, J. Sta­
szewski, T. Surowa i  Wł. Staszewski. Ceny 
miejsc zniżone.

-  OSTATNI WYSTĘP ST. ENGELÓW* 
NY I M. CYBULSKIEGO. Dzisiaj 12 bm. 
w Teatrze Rozm. ostatni dzień gościnnych 
występów St. Engedówny i M. Cybulskiego 
w sztuce J. Bachwicza „Awantura jednej 
nocy". Ceny miejsc normalne. Abonamenty

-  OPERETKA „DZIDZI", grana będzie 
w Teatrze Rozmaitości w czwartek 13, w 
piątek 14 i  w sobotę 15 bm. o 7.30 wiecz. — 
Obsadę ról czołowych tworzą pp.: J. Ra* 
wicz Jasińska, S. Tarasiewicz, F. Kuligowski, 
N. Szczawiński, St. Tarnawski i Wł. Kar- 
wicz. Balet układu bałetmistrza E. Papłińskie 
go (tańce solowe w wykonaniu pp.: M. Koł 
pinówny i  E. Paplińskiego). Dyryguje J. 
Mund. — Reżyseria F. Kałigowskfcgo, — 
Ceny miejsc BOcmałMU

N a ręce Komisarza Wojewódzkiego 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej 
wpłynęły następujące zawiadomienia i 
dary na FON:

Berezmejer kierownik mleczarni i 
kurs mleczarski 67 zł., Studium lotni* 
cze na W ydziale Mechanicznym Połi* 
techniki Lwowskiej i  Funduszu depo* 
zytowego Laboratorium Aerodyna* 
micznego i Instytutu Techniki Szybów 
nictwa zł. 200, na dozbrojenie lotnicze 
armii, a Instytut Techniki Szybownic* 
twa i motoszybownictwa z tego same* 
go funduszu na dozbrojenie lotnicze 
armii. M. P. zł. 30, Koło Lwowskie 
Stowarz. Referendarzy Prok. General. 
R. P. zł. 500, Dyrekcja Cel. i Urząd 
Celny zł. 407, Żarz. T*wa Niższ. Funk* 
cjon. Sądowych Apel. zł. 300, XIII. 
Państw. Liceum i Gimn. im. Król. Ja* 
dwigi, klasa 2 A  (licealna) zł. 100, kła* 
sa B (licealna) zł. 40, klasa 2 C  (liceal* 
na) zł. 8, Spółdzielnia XIII.. Liceum i 
Gimnazjum Król Jadwigi zł. 200, Kolo 
Sportowe XIII. Lic. i Gimnazjum Król. 
Jadwigi zl. 50, klasa 3 C  Lic. i Gimn. 
Państw. XII. im. Król. Jadwigi zł. 5, 
Tow. Wzajemnej Pomocy Prac. Adm. 
Politechniki Lwowskiej zł. 1000, Koło 
Lwów. Zrzeszenia Sędziów i Prokur;* 

j torów  R. P. we Lwowie zl. 500, L. Za* 
wadzka zł. 100, Uczennice Gimn. i Li* 
ceum SS. De Notre Damę z oszczęd* 
ności i składek gmin klasowych zk 100, 
L. K. S. „Pogoń" zł. 100, Zw. Urzędn. 
MZE zł. 100, Gimn. i Liceum XI. za* i

Lwów  zatrudni wkrótce
2,500 bezrobotnych

Dyrektor woj. biura Funduszu Pra* 
cy przyjął wczoraj delegację bezrobot* 
mych, którym oświadczył, że do końca 
tego tygodnia we Lwowie zostanie za* 
trudnionych 2.500 bezrobotnych. Teraz 
już na plantacjacb i przy robotach dro- 
gowo*kanalizacyjnych pracuje 600 lu* 
dzi.

Pierwszeństwo w przyjęciach do pra*

-  „OBRONA KSANTYPY" W TEA­
TRZE WIELKIM. W piątek 14 bm. w Tea* 
trze Wielkim premiera komedii Morstina — 
„Obrona Ksantypy" w reżyserii E. Wierciń­
skiego. W  rolach głównych pp.: T. Suchec­
ka (Ksantypa), G. Oranowska, H. Dwo- 
rzyńska, Witold Kiecki (Sokrates), R. Hie* 
rowski, M. Węgrzyn, W ł. Staszewski, W. 
Nieprzewski, J  Staszewski, Wł. Ratscka i K. 
Lewicki. — Nowe dekoracje projektu M. 
Różańskiego.
RÓŻNE

-  Z  KASYNA I KOŁA LITER.-ART. 
We środę, 12 bm, o godz. 19.30 po raz 
ostatni zostanie powtórzony film pt.: „Bez­
krwawe łowy" Włodz. Puchalskiego, z ob­
jaśnieniami. Frapujące sceny z wielkich ło. 
wów na grubą zwierzynę. Najciekawsze mo* 
menty z godów, lęgów i życia naszej fauny. 
Bilety w cenie ód 50 gr. do 2 zŁ do nabycia 
w  przedsprzedaży w Magazynie nut G. 
Seyfartba, uL Akademicka 6. Nabywcy bi­
letów w przedsprzedaży otrzymują bezpłat­
nie fotografie świąteczne.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 8 do 14 kwietnia br.:

Błądzińskiego, Łyczakowska 57. — Brett* 
Iera. Rynek 18. — Dorżawetza, pl. Teodo­
ra 3. — Etfdngera, pl. Gołuchowskich 14. — 
Haya, ul. Kołłątaja 12. — Kaniewskiego, ul. 
Leona Sapiehy 15. — Kurkiewicza, pl. Unii 
Brzeskiej 4. — Laufera, ul. Jagiellońska 12. 
Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75. — Margu* 
Iiesa, ul. Żółkiewska 82. — Markowicza, ul. 
Zybbkiewicza 50. — Mikolascha, ul. Koper­
nika 1. — Nussbauma, ul. Krakowska 26. 
Pilewskiego, ul. Akademicka 28. — Pora* 
tyńskiego, pl. Bernardyński 1. —- Reissowej, 
Zamarstynów, ul. Lwowska 43. — Scheinba- 
cba, ul. Gródecka 30. Somersteina, ul. 
Jaoówka X jh . Snssmaau, ul, Kurkowa Ł «

miast wieńca na trumnę śp. prof. Era* 
zma Łańcuckiego zł. 217.54, Uczniowie 
klasy III. Szkoły Ćwiczeń I. Państw. 
Lic. Pedagogicznego w Stanisławowie 
zl. 47.60, Rainczak M. zł. 3, H . Zalew* 
ska zł. 100, J. Carewicz emeryt zł. 9, 
W . Nowakowski emeryt, 1 złota o* 
brączka, Uczniowie klasy III. Szkoły 
Ćwiczeń I. Państw. Liceum Pedagogicz 
nego w  Stanisławowie 5 srebrnych mo 
net, lekarz Z. Kremer 1 złoty zegarek 
i 33 srebrnych monet.

Zrzeszenie urzędników Miejskiej Ko 
munalnej Kasy Oszczędności we Lwo* 
wie zadeklarowało 25.000 zł.

Po zł. 50.000 Jonasz Sprecher, który 
dotychczas subskrybował łącznie 100 
tysięcy zł., oprócz daru złożonego na 
F. O. N . w kwocie 15.000 zł.

Po zł. 22.940 Zarząd i Pracownicy 
F*my Polski Eksport Naftowy.

20.000 zł. Stanisław i Anna Niezabi* 
towscy.

18.500 zł. Wydawnictwo Zakładu 
Naukowego im. Ossolińskich w tym 
Zakład 5.000 zł., a pracownicy wydaw 
nictwa Drukarni i introligatorni 13 
tysięcy 100 zł.

15.000 zł. Fabryka Tutek ,,Aida‘‘ — 
firma i pracownicy.

10.000 zł. Związek Profesorów 
Szkół Akademickich, Wilhelm Spre* 
cher, Lipa Schutzmann, niezależnie od 
wpłaty na F. O. N . w kwocie 5.000 
zł., Dom Bankowy Jakub Ułam.

8.000 zł. F*ma J. A. Baczewski.

cy mają robotnicy żonaci z większymi 
rodzinami, następnie żonaci z mniej­
szymi rodzinami i wreszcie kawalero* 
wie.

Przy realizacji wszystkich projekto* 
wanycb robót ma być zatrudnionych 
tylu bezrobotnych, ilu pracowało w ro 
ku ubiegłym.

Cykl odczytów Tow. Pomocy 
Polonii zagranicznej

Odczyty w okresie od 15 bm. do 15 VI. 
poświęcone będą następującym sprawom: 
Zagadnienie narodowościowe w Europie po­
wojennej. Linie rozwojowe polskiej polityki 
zagranicznej. Stałe momenty polityczne w 
polskiej polityce zagrań. Spis ludności w 
Niemczech, Polska polityka kolonialna. Za­
gadnienie emigracji w Polsce na tle narodo* 
wośdowym. Możliwości współpracy gosp. 
kraju z Polonią. O  młodości szczepowej na* 
rodu polskiego. Twórczy idealizm polski. 
Zagadnienie społeczeństwa polskiego we 
Francji. Rola i znaczenie Polaków w  Ame­
ryce Połudn. Rola j  znaczenie Polaków w 
Ameryce Półn. Rola i  znaczenie Polonii 
Zagrań. Cele zjazdów i  wycieczek Polaków 
z zagranicy do kraju. Rzut oka na rolę Pol* 
ski w dziejach cywilizacji świata.

Odczyty w  ogólnej liczbie 100 odbędą się 
po kilka we wszystkich miastach wojewódz­
kich i  po jednym w 80 większych miastach 
powiatowych.

Pożar pod Lwowem
(a) Skutkiem porzucenia niedopałka 

papierosa wybuchł onegdaj wieczorem 
pożar w  zabudowaniach Michała Pu­
chalskiego w Czyżykowie, pod Lwo* 
wem. Pastwą płomieni padł dach sto* 
doły i szopy.

Teneckiego, ul. Zielona 33.. — Wojtowicza, 
ul. Leona Sapiehy 77. — Zarzyckiego, ul. 
Żółkiewską 77, — Zygmuntowicza, ul. Gró*

5.000 zł. Edward Goldmann, Książę 
Paweł Fryderyk Sapieha z Siedlisk, 
Związek Zawodowy Pracowników 
Bankowych i Kas Oszczędności we 
Lwowie.

4.000 zł. Mieczysław Staszewski.
3.000 zł. Ludwik Horoch, Małopol­

skie Zakłady Melioracyjne i Technicz* 
ne, Stowarzyszenie Asystentów U . J,
K. i Akadem. Medycyny Weterynaryj 
nej.

2.400 zł. Dyrekcja i Pracownicy Syn 
dykatu zbożowego.

2.240 zł. Dyrekcja i Pracownicy Ma* 
łopolskich Zakładów Melioracyjnych 
i Technicznych, a ponadto na F. O. N. 
gotówką 460 zł. oraz w papierach wat 
tości owych 50 zł.

2.200 zł. Pracownicy Domu Banko* 
wego O. i J. Gruss.

2.000 zł. D r Karol Krzeczunowicz, 
J. Neuberger i Ska, Prombank.

1.600 zł. Matylda z Sapiehów Oster* 
wina — Siedliska.

1.500 zł. Dawid Tajer.
1.100 zł. Dyrekcja i pracownicy Ski 

Pow:ern. usług „Wschodzwes" Eks* 
port jaj.

1.000 zł. Spółka Powierniczo usługo* 
wa „Wschodzwes*', Mansberg Uszer 
Złoczów, Mansberg Juliusz Złoczów, 
Centromydło, H. Lewicka i Ska, Ru* 
dolf i Emilian Mokrzyccy, Hurtownia 
Towarów Aptecznych O ZO N, Kurz* 
rock Józef, W eintraubowa Zofia, Pra* 
cownicy Lwowskiego Związku Ho* 
dowców Bydła, O. T. Winklera Syn, 
Towarzystwo Zaliczkowe Urzędni* 
ków Pocztowych, Towarzystwo Kredy 
towe i Budowlane urzędników i nau* 
czycieli szkół wyższych i  średnich, B. 
Rosenbliith, a'r W itold Wiesenberg, 
d r Stanisław i Anna Ruff, F*ma Hoff* 
herr Clayton, Bratel i De*Cet, Leon 
Scherzer, Jan Stromenger, Związek O* 
brońców Lwowa.

860 zł. Pracownicy Towarzystwa Za 
kładów Żyrardowskich Składu Fa* 
brycznego we Lwowie.

700 zł. Ignacy Kuzmer, Jonas Sala* 
mander.

640 zł. Personel Firmy Jan Stro* 
menger.

600 zł. „Lesprit" dr W. Aisenberg, 
Mgr Adam Łazowski, Bracia Starzew* 
scy, D r Karol Atlas, D r Henryk Atlas, 
D r Samuel Lehm, Maurycy Gemer, 
Zygmunt i Klara Sas oraz Salomea 
Yogelfanger.

Obóz Zjednoczenia  
Narodowego

Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego we Lwowie mieści się w loka* 
lu przy ul. Bourlarda 5. II. p.

OBWÓD LWOW-PÓŁNOC, do którego 
należą dzielnice II, III. VII. VIII, IX, mieści 
się w lokalu przy ul Leona Sapiehy 4. I. p.

Biura czynne codziennie od godziny 9 do 
13-tei i od 17—19-łej z wyjątkiem soboty 
popołudniu, oraz niedziel i świąt, tel. nr. 
110*09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon­
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9—12=łej i od 17—19-tej.

OBWOD LWÓW-POŁUDNIE. do któ* 
tego należą dzielnice; I, IV. V i VI mieści 
się w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22, I. p.

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—19, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie­
dziel i  świąt. -  Tel. 296-81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon* 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9 -13  i od 17-19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ* 
KOW ZAWODOWYCH: Lokal organiza­
cji i świetlica mieści się przy ul. Neumana 
(daw. Cłowa) 1. 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-tej. w niedziele 
od lOrfej do 13>M.,
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N ap ad  d w u  p ija n y ch  o so b n ik ó w  
na  strażnico  k o le jo w a

(a) W  Hnfu wczorajszym późnym 
wieczorem, dwaj pijani osobnicy, Ty* 
motej Klepów, liczący 26 lat, zamiesz* 
kały w Lesienicach i drugi jakiś osob* 
nik z nazwiska nieznany, wyłamali 
furtkę w  ogrodzeniu strażnicy kolejom 
wej na 8 km. obok traktu gliniańskie* 
go, a  gdy na ich pukanie strażnik ko*

Krwawe zajścia poświateczne
(a) W  drugim dniu świątecznym 

notowano jakby w uzupełnieniu rozlicz 
nych krwawych wypadków w okresie 
minionych świąt dwa odpowiadające 
im treścią zajścia.

I  tak  w poniedziałek wieczorem do 
mieszkania Bazylego Zająca, czeladni­
ka kominiarskiego (ul. Ruska 4) przy* 
była separowana jego żona Karolina 
w  towarzystwie swej matki Franciszki 
Mazurowej, aby odwiedzić pozostając 
cego u  ojca syna 10-letriiego Mieczysła* 
wa. Gdy obie przybyły do mieszkania 
Zająca, ten wyrzucił je za drzwi a na* 
stępnie na korytarzu zadał nożem swej 
żonie ciężką ranę w rękę a Mazurową 
zranił powyżej pachwiny. Obie ranne

Święcone u inwalidów
W  Wielką Sobotę w południe w 

iDomu Inwalidów, odbyła się uroczy* 
stość „święconego" urządzona dla in* 
walidów wojennych. — Poświęcenia 
„święconego11 dokonał ks. prof. Toma* 
szewski. N a uroczystość przybyli wi* 
cewojewoća d r Małaszyński, radca Ga 
jewski, radca Ostrowski, dr Gergo* 
wicz, por. Kłak. Po akcie poświęcenia 
do uczestników przemówił wicewoje* 
woda Małaszyński, podkreślając świet 
ną przeszłość polskiego żołnierza i  je* 
go bogate tradycje, po czym życzenia 
świąteczne złożył dr Gergowicz.

Ofiary krwawych zajść 
na sali szpitalnej

(a) Późnym wieczorem przywiezio­
no do szpitala powszechnego Mikołaja 
Bałdygę, krawca (ul. Sapiehy 21), u 
którego stwierdzono ranę kłutą, zada*' 
ną przez Michała Barana, stolarza (ul. 
Skarbkowska 41), który został przy* 
trzymany. — Drugą ofiarą osobistych 
porachunków był Mirosław Stec, za* 
mieszkały w Polance. Gdy w dniuwczo 
rajszym Stcć powracał z cerkwi w Staw 
czanach do domu, napadnięty został 
przez Dymitra Jankowskiego, który po 
bił go laską żelazną po głowie, powo* 
dując u napadniętego ciężkie uszkodzę 
nie ciała.

(a) W  godzinach wieczornych nie*' 
znani sprawcy włamali się do mieszka* 
nia Ignacego Biatia (ul. Kochanowskie 
go 42) i  skradli na jego szkodę 200 zł. 
w gotówce oraz nakrycie stołowe i 
garderobę wartości 1GOO zł.

W  Komisariacie policyjnym zjawił 
się wczoraj Władysław Biłogan, robot* 
nik (ul. Łukasza 36, Zniesienie), z do* 
niesieniem, iż gdy stał wczoraj na 
chodniku uli Rutowskiego, podszedł 
do niego nieznany robotnik' Miejskie* 
go Zakładu Czyszczenia Miasta, zaję* 
ty zamiataniem jezdni i bez powodu 
ze strony donoszącego, zaczepił go 
słowami; „Po có śmiejesz się?!“, przy 
czyim zdjął mu z głowy kapelusz, któ* 
rego mu nie zwrócił. Co na to bez* 
prawne wystąpienie powie M. Z, C.

lejowy, Jakub Szeremeta otworzył 
drzwi werandy, jeden z napastników 
zadał Szeremecie ranę kłutą w okolicy 
lewego ucha. Rannego strażnika przy* 
wieziono do szpitala powszechnego, 
obu napastników aresztowano. T'owa* 
rzysz Klepowa był tak pijany, że nieu* 
miał nawet podać swego nazwiska.

kobiety Pogotowie przewiozło' do szpi* 
tała powszechnego. Nożowcem spod ko 
miniarskiego znaku zajęła się policja.

Drugi krwawy wypadek wydarzył 
się również wieczorem, na ul. Pełtew* 
nej, gdzie trzej uczestnicy wspólnej al« 
koholowej libacji, Władysław Prokop 
(ul. Bernsteina 18), Karol Jarzynicki 
(ul. św. Kingi 12) i Franciszek Cygan 
wszczęli rozgłośną awanturę i zaatako­
wali się wzajemnie nożami. Najgorzej 
wyszedł z tej krwawej rozprawy Cygan, 
który raniony został nożem w okolicę 
lewego oka oraz dwukrotnie w plecy i 
przewieziony został do szpitala po* 
wszechnego. Obu jego towarzyszy*no* 
żowców aresztowano.

Wycieczka młodzieży 
angielskiej we Lwowie

W  dniu 6 bm. przyjechała do Polski 
wycieczka młodzieży angielskiej, re* 
prezentująca różne odłamy społeczeń* 
stwa angielskiego. W  skład wycieczki 
m. in. wchodzą: B. .Collim, J. Gardi* 
ner, E. G»rner Ewans, J. Wallis, B. 
Anty, P. Anty. Wycieczka ta  podejmo 
wana jest przez Polski Akademicki 
Związek Zbliżenia Międzynarodowe* 
go „Liga". Wycieczka zwiedziła do* 
tychczas Warszawę i Lwów. W e Lwo* 
wie uczestnicy wycieczki zwiedzili pa* 
noramę racławicką, cmentarz Obroń* 
ców Lwowa, następnie udali się do pod 
lwowskich wiosek. Jako wyraz solidar 
ności młodzieży angielskiej z młodzie* 
żą polską, uczestnicy wycieczki zadc* 
klarowali się do zakupienia obligacji 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej. — 
Ze Lwowa wycieczka wyjechała do 
Krakowa, następnie zaś zwiedzi Ka* 
towice, COP i Gdynię.

Aresztowanie sprawcy 
usiłowanego zabójstwa

(a) W  związku z usiłowanym zabój* 
stwem, zamierzonym , na osobie Jana 
Gerczuka przez Staniława Szparę, któ­
ry na tle porachunków osobistych strze 
Iił do niego kilkakrotnie z  rewolweru 
a następnie zbiegł i ukrywał się przed 
policją, *— funkcjonariusze Wydziału 
śledczego dokonali wczoraj aresztowa* 
nia sprawcy.

Prawo profesora Lindsaya —  
zwycięża

Pomocy! Żądamy szybkiej, pomocy! Zy* 
- jemy w ustawicznym strachu! Straciliśmy

wolność i swobodę ruchów.
Jak długo będziemy znosili terror garstki

chciwych i bezwzględnych, gotowych na 
wszystko, brutalnych indywiduów, dla któ* 
rych życie ludzkie nie przedstawia żadnej 
wartości?! Ludność domaga się obrony 1 
Społeczeństwo nie może pozostać obojętne 
na wołanie pokrzywdzony chi Zbyt długo 
trwa już terror! Zbyt wiele ofiar przybywa 
codziennie. Jeżeli dotychczasowa forma 
walki nie daje pomyślnych rezultatów, na­
leży zmienić metody j. szybko działać 1 Pra­
sa odnosi się z dłużą życzliwością do planu 
profesora LINDSAYA, który jako pio­
nierów walki wybrał uświadomioną, od* 
ważną i  karną młodzież uniwersytecką. 
Dzielny profesor wygłosił płomienną mowę, 

. .w której.  dpmaga , ofiarności poświęcenia.

Henio przyszedł z  wizytą, jak przy- 
padło, w drugi dzień świąt.

— Jak się macie?
— Dobrze.
Usiadł wygodnie, nogę na nogę zat 

łożył i zaczął trząść głową.
— Ładny, czas — powiada.
— Owszem. Słońce. Niebo błękitne. 

Dzisiaj ślub Kazi.
—  Ładne czasy — powiada z  nacis­

kiem Henio i trzęsie dalej głową.
— Ach1. O  czasy ci chodzi! Czasy, 

rzeczywiście, „ładne'*. Może przejdzie­
my do jadalni.

Przeszliśmy.
Szynka, kiełbasa, jajka, wódka no i 

co tam jeszcze trzeba — wszystko stało 
na stole jak należy. Ja chwytam za wi­
delec, rodzina też — tylko Henio nie i 
trzęsie głową. Już przeczuliśmy, że bę- 
dzie ciężko. Zwietrzyliśmy w Heniu 
smętek, smutek. Smętkiem był podszy­
ty  z  wiadomych, międzynarodowych 
powodów. Zmartwiony był, poważny 
był, rozgoryczony i wciąż trząsł głową-

A  my od tygodnia w  podniosłym, ra* 
dosnym nastroju.

Bo zważcie: wiosna, kasztany wzbie- 
rają pąkami, czarnoziem spod frofua* 
rów wyskakuje, w parku krokusy, zie- 
lenina wszędzie, no i każdy z  nas zro. 
bił co mógł: pensje poszły na P. O. P., 
dodatki na F. O. N . a oszczędności na 
święta, na tę szynkę i  kiełbasę, którą 
gardzi Henio.

N ie można powiedzieć, żebyśmy od 
razu byli tacy spokojni i rozaniełeni.

Nawet wujko Józio denerwował się, 
że Beck nie chce powiedzieć co o wszyst 
kim myśli.

— Żeby przynajmniej nic nie powieś 
dział, ale żeby się odezwał! — żalił się 
wujko Józio. Dlaczego on nic nic mó- 
wi?

— Bo... robi! — zauważyła ciocia, 
która ma bardzo realistyczne usposoe 
hienie.

Potem generał mówił przez radio, 
żeby dawać forsę, więc orzekliśmy, że 
jeśli tak — to wszystko w  porządku. 
Bo gdy tylko powie się do narodu pol­
skiego: „dawaj forsę", to już naród 
rozumie w czym rzecz i jak chce to daje.

M y, naturalnie, chcieliśmy, więc da* 
liśmy.

Nasi sąsiedzi też chcieli, więc też 
dali.

1 cl z  naprzeciwka.
1 ci z  boku.
1 ci z  Mikołaja ulicy i z  Łyczakowi 

skiej i  z  Nabielaka.
Nagle wszystkim zachcialo się da- 

wać. Przyszedł taki fioł — dawać, da­
wać. dawać...

Wracając do Henia... Henio był nie­
wyraźny. Opowiada jedną plotkę, dru­
gą, trzecią. Robi się przy tym blady.

Za kilka dni rozpoczyna się generalny atak. 
LINDSAY podejmuje się w  przeciągu 24 
godzin odnaleźć winowajców i zlikwido* 
wać występną organizację... O to kanwa, na 
której osnuty został scenariusz wielkiego 
filmu „PRAWO PROFESORA LIND­
SAYA11. Jest to  nowy triumf genialnego 
artysty EDWARDA G. ROBINSONA. W 
tym filmie emocja miesza się z  kapitalnym 
humorem, błyskawiczne tempo rozwijają­
cych się wypadków przykuwa całkowicie u* 
wagę widza. — Sam ROBINSON twierdzi, 
że „PRAWO PROFESORA LINDSAYA11 
przewyższa niezapomniane „Całe miasto 
o  tym mówi". — Obok niezrównanego RO­
BINSONA występują piękna WENDY 
BARRIE i  doskonała BARBARA O'NEIL.

Film „PRAWO PROFESORA LIND* 
SAYA“ wyświetla odi dziś kino ATLANTIC,

G dy opowiadał trzynastą plotkę, zer­
waliśmy się wszyscy na równe nogi, bo' 
nam się zdawało, że Henio kona. Tak 
go te plotki dusiły...

— Heniu, uspokój się! To bzdurstwa. 
— Bzdurstwa? Z  dobrych źródeł! Pierś 
wszorzędne 'źródła! Powiadam wam...

I  aż ksztusi się-
— Ciekaw tylko jestem, co na to po­

wie Liga Narodów. Czy nie wiecie kie­
dy jest najbliższe posiedzenie Ligj? 
Czekajcie, to  dopiero będzie...

Zgłupieliśmy. Liga Narodów?, Co 
temu Heniowi chodzi po głowie...

— Heniu — powiadam —■ czy ty  
wiesz, że jesteś panikarzem?

— Dlaczego?
—■ Niepokój masz w  sobie, jak człot 

wiek, który nie spełnił obowiązku 
Z  niepokoju stałeś się panikarzem!

— Niepokój? A  czy można być spo­
kojnym? Rzeczywiście, można ulec pa­
nice!

— Ulec? Panice? Gdzie ty widzisz pa­
nikę? Wszędzie u nas „zwartość, czuj­
ność, gotowość'* a ty mówisz o  panice! 
Sam jesteś spanikowany i zdaje ci się, 
że i my też.

— Podziwiam was. Ale uspokoić się 
nie mogę. N ie mam sposobu...

— Jest sposób — powiada ciocia »  
realistycznym usposobieniu. Daj na 
FON.

-  N a FON! — krzyknął. :-: &> 
dam na FON?

— Pieniądze!
— Pieniądze? Kiedy ja wszystkie 

pieniądze od razu zużyłem, gdy tylko 
zaczęło się niespokojnie.

— Wyjąłeś z  kasy?
Właśnie! Żeby się nie zmarno­

wały. Kupiłem dwa pierścionki. Wsta­
wiłem sobie zęby. Kupiłem 3 koce. N o­
wy kredens. Nowe ubranie. 1 dużą 
ścienną mapę Europy... Żeby się pic* 
niądze nie zmarnowały! ,

N o i  wiecie cośmy zrobili?. - -  ,
Wyrzuciliśmy Henia za drzwi! Gdy, 

tylko skończył wyliczać, co kupił. W y- 
rzuciliśmy go na pysk, mimo, że kre­
wny.

A  on, katulając się po schodach 
trząsł głową i krzyczał:

— O! w y też jesteście tak zdenerw& 
wani jak ja? Co za czasy... Co za pa\ 
nika...

1 skatulał się, idiota, aż na dół 
tak pokrzykując. P O D K O W A

donOUlEGO

„HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Wiescnbach de Lamaziere Henri, już. — 

Poznań. Alland Artur, dyr. Izby skarb. — 
Łuck. Cybulski Mieczysław, artysta —< 
Warszawa. Duniewicz Wiktor, inż. — War­
szawa. Collom George, przemysł. — Lon* 
dyn. MendelsomSegalowicz Klara, artystka 
— Warszawa. Strzemiński Roman, ref. Okr. 
Izby Kontroli Państwa — Warszawa. Neu* 
stadt Leon, dyrektor — Warszawa. Cie­
szyńska Maria, pryw. — Warszawa. Gebert 
Karol, inżynier — Genewa. Engclówna Sta­
nisława, artystka — Warszawa. Łapiński 
Stanisław, inż. — Dęba (Poznańsk.). Sopot* 
nickj Józef, pułkownik — Kraków. Kowal* 
ska Kornela, pryw. — Kraków. Feldman 
Maks, artysta — Warszawa. Licberman Jó­
zef, kupiec — Gdańsk. Dydelówna A., 
pryw. Ostróg. Krywicki Marek, przem. — 
Warszawa. Wiedeń Franciszek, pułk. — 
Warszawa. Iwasiów Stanisław, artysta — 
Warszawa. Ginzeaig Dames, dyr. — Buda­
peszt. Tomaszewski Eugeniusz, prof. — O* 
stróg. Obuchowicz Barbara, pryw. — Chy* 
rów. Dr Klinger Kurt, przemysł. — Kato* 
wice. Dyduszyński Jan. inż. — Chorzów I. 
Przedowski Zygmunt, kapitan — Warsza­
wa. Zawojski Marian, przemysł. —- Katowi­
ce. Eiger*Napierski, dziennikarz — Warsza* 
wa. Grabowski Tadeusz, inż. — Kraków.

( Maćkowiak Jan, kupiec — Poznań. Sko* 
..wrońska Maria, wŁ dóbr Łuka Wielka.
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Już w XII i XIII wieku Gdańsk le» 
żacy u  ujścia Wisły wywoził zboże za 
granicę wyprodukowane przez polskie 
go rolnika, w  następnych stuleciach 
były okresy kiedy wywóz zbożowy 
był w pełnym rozkwicie, ale były i O; 
kresy wojen i politycznych wypad; 
ków, kiedy handel zamierał.

Polityka Bismarcka, a następnie W il 
helma II zmierzała ku autarkii zbożo; 
wej w cesarstwie niemieckim, niemniej 
jednak; rozbudowa floty handlowej 
szła w takim tempie, że nakazywała 
jak największy obrót towarowy, toteż 
w miarę wzrostu produkcji zbożowej 
Cesarstwo Niemieckie było jednoczę; 
śnie importerem i eksporterem zbóż 
dzięki misternej polityce Einfuhrśchei- 
nów (świadectw wwozowych) dla 
zbóż. Toteż obrót zbożowy w Gdań; 
sku był ożywiony i wynosił według 
źródeł niemieckich w  ostatnich kilku 
latach przedwojennych .około 400 tys 
ton.

W  miarę rozwoju handlu zbożowe; 
go powstawały w Gdańsku wielkie 
spichrze zbożowe. Niektóre z nich po> 
łożone na brzegach i wyspie na Motła 
wie należą do średniowiecznych zabyl 
ków. Nie brak jednak wśród 21 ma; 
gazynów zbożowych i zupełnie nowo, 
czesnych z automatycznymi elewatora, 
mi i dźwigami do wyładowywania 
zboża z wagona i załadowywania na 
.statki., Ogólna pojemność magazynów 
gdańskich. wynosi 115 tys. t. Grupa 
bardziej nowoczesnych magazynów w 
liczbie 15 znajduje się wewnątrz por= 
tu. Dwa większe w porcie o pojemno; 
ści' 12 tys. i 7 tys. t. należą do Gdań; 
skiego Towarzystwa spedycyjnego 
Danziger Speditionsgesellschaft, poza 
tyan-sTowarzystwo ma mniejsze elewa; 
|tory?o’d*T.500 do 6.000 tonn pojemno; 
sciT/W^ogole Towarzystwo może po; 
nńeścSćlw/swych magazynach 60.000 t. 
Dwa'elewatory znajdują się pod kana; 
łcm•portu,'" a największy o pojemności 

‘znajduje się u  ujścia Wisły 
Elewator ten jest tak urządzony, że jfe« 
JdnoczeShie’' może załadowywać i wy; 
ładowywać ^większą ilość okrętów. No 
jwocześniejjest urządzony elewator bę« 
dącyj\własnością Rady Portu o po« 
jetnnosci, 9.500 t, k tóry ma także być 
powiększony do pojemności 20.000 

Czynne są1 poza tym w  Gdańsku fii

-

J K Ó N IG S M A R IĆ
Dobrze się stało, pomyślał Muller, że | 

będzie mógł wypełnić do końca swoją 
misję. Małe byłoby prawdopodobień; 
stwo doręczenia jego listu tego same; 
'go dnia w  Monplaisir, gdyby go pozo; 
stawił' na opiece któregoś z tych krzą; 
tających się pachołków. Podróżny na; 
tomiast przypatrywał się krzątaninie z 
ubawioną pobłażliwością, właściwą je; 
go rasie.

— Zdają się mieć doskonałe konie, 
— zauważył, j

— W szak jesteśmy w  Hanowerze, — 
odparł'Muller.

Podróżny oparł się o  poduszki po; 
wozu, kareta potoczyła się dalej. Na 
prawo odbiegała od’ gościńca długa 
aleja lipowa, a po lev»*ej,'„w oddali uka 
-ał się duży dom, stojący po przeciw#, 
nei stronie drogi^ - - - - - -  i,

dla polskiego zboża
m y niemieckie posiadające magazyny 
Anker i Ferdinand Prpwe i trzy poi; 
skie Centrala ' Rolników, Atlantic 
Berg;sped. Zdolność przeładunkową 
portu obliczają Niemcy gdańscy na
1,5 miln. t. Jest to. cyfra nieco przesa­
dzona, gdyż w  tym wypadku przecięt, 
nie magazyn każdy musiałby być zapeł­
niony i wyładowany w niespełna 3C 
dni. Przy dzisiejszych warunkach han, 
dlu zagranicznego zbożem, takie oży, 
wionę obroty ze zrozumiałych powo= 
dów są utrudnione. Jakkolwiek pol= 
skie firmy wykazały wielką aktyw, 
ność w handlu zbożowym w ostatnich 
latach, nie mniej jednak i gdańskie fir. 
my spedycyjne ciągną również zyski, 
dzięki posiadanym technicznym urzą= 
dzeniom. Eksport żyta, pszenicy i mą; 
ki odbywa się przez polskie biurc 
eksportu zboża. Eksport zboża via 
Gdańsk odbywa się na wolnodewizo; 
we rynki do Belgii, Holandii, Danii 
Norwegii, Anglii i Finlandii i na za; 
sadach claringu do Italii i Niemiec. 
Największe ilości zboża wywieziono z 
Polski przez Gdańsk w latach 1934, 
1935 i 1936, około 755 tys. t, przecięt; 
nie w ciągu roku. Spadek wywozu w 
1937 r. do 279 tys. t. i 193S — w ilości 
301 tys. t„ został spowodowany gor­
szym urodzajem zbóż w Polsce w 1937 
r., oraz wielkim światowym urodzajem 
w  1938 r„ który utrudnia w bieżącej 
kampanii wywóz wszystkich zbóż na 
rynki zach.;europejskie po cenach mo; 
żliwie opłacalnych, pomimo stosowa; 
nego zwrotu ceł i premiowania eks; 
portu.

Zakupy koni remontowych
Lwowska Izba Rolnicza powiada; 

mia, że tegoroczne zakupy koni r&mon 
towych na terenie Komisji Remonto; 
-wej Nr. 3 odbędą się w I;ym podokre; 
sie, t. j. od dnia 27 czerwca do dnia 30 
września 1939 r., w następujących ter; 
minach i miejscowościach:

Dnia 29 kwietnia 1939 r., godz. 7;ma 
w Lublinie, ul. Lipowa 7, na wystawie 
koni remontowych.

Dnia 25 i 26 lipca 1939, godz. 9;1(a 
w Tarnopolu.

Dnia 27 i 28 lipca, g. 9;ta w Jaro* 
sławiu.

I Dnia 5, 6 i. 7 września, godz. 9;ta we

— Tu, wasza dostojność, kończy się 
moja podróż. Jestem niezmiernie zo; 
bowiązany waszej dostojności, —■ 
rzeki Muller. Młody człowiek pocią; 
gnął za linkę, dając znać pocztyliono; 
wi, żeby stanął. Muller zszedł ze sto; 
pnia, skłonił się, uchylając kapelusza 
i z butami, zwisającymi mu przez ra« 
miona, pokusztykał d'o pałacu.

Wprawdzie podróż Mullera się skoń 
czyła, ale misja nie była wypełniona. — 
Klara von Platen, chcąc być obecna 
podczas ceremonii wjazdu panny mło; 
dej i nie dbając o to, co sobie pomyśli 
oblubienica, wyjechała pół godziny te< 
mu w towarzystwie siostry do miasta. 
G dy Muller wręczył tego popołudnia 
swój list, zło, przewidywane przez 

^Eleonorę d'Olbreusc, już się stało i 
s- serce. Klary, było,  tak ,wvc ełnione. wście

Pomimo rozbudowy portu w Gdyni 
trudno oczekiwać, aby w najbliższych 
latach eksport zbóż polskich odbywał 
się przez Gdynię kosztem Gdańska, a 
to ze względu na sieć elewatorów 
gdańskich. Niewątpliwie Gdynia od; 
grywa dziś tak wielką rolę w ekspor; 
cie szeregu artykułów, w tej liczbie 
i rolniczych, a szczególniej węgla, jak 
również w imporcie prawie całym za; 
morskim, że wykorzystanie portowych 
urządzeń w Gdańsku, w dziedzinie 
handlu zbożowego było zupełnie celo; 
we, jakkolwiek i Gdynia posiada dziś 
nowoczesny elewator zbożowy.

Nie umniejsza to  roli Gdańska 
gdyż w  ciągu lat kilku ubiegłych Pol; 
ska zajęła pierwsze miejsce w charak­
terze eksportera żyta, a drugie miej; 
sce w eksporcie jęczmienia browar; 
nianego, który posiada ustaloną mar­
kę na rynku belgijskim. Znaczne ilości 
mąki, strączkowych i nasion koniczyn, 
rok rocznie również przez port gdań; 
ski są wywożone z Polski. Historycz; 
na rola Gdańska jako zaplecza Polsk: 
w handlu zbożowym nie skończyła s'ę 
bynajmniej z powołaniem do życia por; 
tu polskiego w Gdyni. Urządzenia por 
tu gdańskiego, pewna tradycja han; 
dlowa i położenie Gdańska u ujścia 
Wisły, każą przypuszczać, że uspraw; 

. nienie komunikacji dla nawet najbar, 
dziej odległych dzielnic Polski z wy­
brzeżem morskim n-e zmieni sytuacji 
w kierunku zmniejszenia walorów poi 
tu gdańskiego dla polskiego rolnictwa

KONSTANTY ŻEBROWSKI

Lwowie w  czasie Targów  W schod­
nich.

Na spędy powyższe należy dopro; 
wadzić tylko konie odpowiednio przy 
gotowane, w bardzo dobrej kondycji 
i uprzednio wybrane przez inspektora 
Lw. Izby Rolniczej względnie Związ, 
ku Hodowców Małopolskiego Konia 
Półkrwi.

Poza tym obowiązują wymogi po* 
dane w okólniku z r. 1938.

NIE BĘDZIESZ MIAŁ SPOKOJU, 
PÓKI NIE SPŁACISZ 

DANINY NA POMOC ZIMOWĄ

kłością i nienawiścią, że nie potrafiła; 
by jej przejednać Zofia Dorota, nawet 
gdyby upadla przed n>ą na koła; 
na.

Podróżny w dyliżansie wytknął gło; 
wę z okna i krzyknął na pocztylio; 
n»:

— Gospoda „Pod mitrą“ !
W  odległości pół mili zaczynało się 

miasto. Było zdobne w  chorą‘gwie, jak 
i sam pałac, i wszędzie widać było tłu 
my ludzi. Przed samym wjazdem do 
miasta kareta skręciła na lewo i, prze; 
jeżdżając przez ulice, zupełnie wylud; 
nione, stanęła przed wymienioną go» 
spodą. Podróżny wysiadł i wyprosto; 
wał nogi. Powiedziano mu, że na szczę 
ście jest jeszcze wolny piękny pokój 
na pierwszym piętrze, a oberżystka, O; 
tyła, poczciwa kobiecina, szeleszcząca 
wykrochmalonymi spódnicami i wstąż; 
kami, zaprowadziła go do tego aparta; 
mentu. Młodzieniec upadł na krze* 
sło, przypatrując się dwom ludziom, 
wnoszącym jego pakunki.

— Wasza dostojność jest zmęczo; 
ny? — zapytała oberżystka.

— Ubiegłej nocy za późno przyje# 
chałem do iMinden, a dziś rano za 
wcześnie stamtąd wyjechałem, odrzekł 

'młodzieniec. zie.waUs. « - .£ o  to  za naa_

G IE Ł D A
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 11 kwietnia
Dewizy: Belgia 89.67, Berlin 213.07, 

r.Jańsk 100.25, Amstendam 282.92, Londyn 2 t“  Nowy j o *  532 3/8 k o M  532 7/8, 
Oslo 125.42, Paryż W-14, S rto tto1” 1?8,-8,2; 
Zurych 119.00, Mediolan 28.02, Helsinki 
11.02, Montreal 551. ,

Waluty: Belgi belg. 89.67 dolary kanad. 
529, flor. hol. 282.92, franki franc. 14.14, 
fr. szwajc. 118.50, funty ang. 24.81, korony 
duńskie 111-43, kor. norw. 125.42, liry wl. 
17.00, marki fińskie 11.02.
89PS :942.i t t , ’ 63 4

P1Akcie^Ol'Bmk Polski 126.42, Częstoclcc 
89.90, Węgiel 37, 37.75, -Starachowice 7>.7O,

Tendencja słabsza.
GIEŁDA LONDYŃSKA

Londyn, 11.4. N: Jork 468.13 Paryż 
176.76, Mediolan 89.02, Bruksela 27.31 3/4, 
Zurych 20.87 1/2, Amsterdam 881 7/8, Oslo 
19.90 1/8, Kopenhaga 22.40, Sztokholm 
19.40, Berlin 11.66 1/2.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 11. 4. N . Jork 446, Londyn 20.S1 

i pól Paryż 11.81, Mediolan 23.46, Bruksc, 
la 75.05, Amsterdam 236.75, Oslo 104.90, 
Kopenhaga 93.20, Sztokholm 107.60, Ber. 
lin 179.00.

GIEŁDA ZBOZOWA
Lwów, 11 kwietnia

Pszenica obrót 415, tend. spok., żyto 350. 
tend. spok., jęczmień 150, tend. spok., owies 
60 tend. spokojna.

Ogólny obrót 2060 ton.

KOM UNIKAT
Dnia 16 kwietnia 1939 r. o godzinie 

ll;te j w lokalu Stowarzyszenia Kup; 
ców i Przemysłowców Polskich wt 
Lwowie pl. Mariacki 10, I. p . odbędzie 
się

Walne zgromadzenie
STÓW. (POMOC GOSPODARCZA) 

KASA BEZPROCENTOWEGO KREDYTU 
WE LWOWIE

W  razie braku kompletu, następne 
Walne Zgromadzenie odbędzie się w 
pól godziny później, t. j. o godz. 11.30 
a zapadłe uchwały będą ważne bez 
względu na ilość członków.

P o rzą de k d z ie n n y :
1) Zagajenie prezesa
2) W ybór przewodniczącego i  se< 

kretarza.
3) Odczytanie protokołu z ostatni* 

go Walnego Zgromadzenia,
4) Sprawozdanie Zarządu.
5) Sprawozdanie Komisji Rewizyj; 

nej i wnioski.
6) W ybór KomisjbMatki i 3 skru 

tatorów.
7) W ybór nowego Zarządu i Komisji 

Rewizyjnej.
8) Wolne wnioski.
Prosimy o punktualne jawienie się.
Lwów, dnia 1 kwietnia 1939.

Za Zarząd '
Prezes: Stefan St. Kwiatkowski mp.

Sekr.: Franciszek Listowskt mp.

łac, który minąłem po prawej stronie 
drogi?

— To jest pałac książęcy Herrenhau; 
sen — odpowiedziała gospodyni z du; 
mą.

— Ach tak, słyszałem o nim — rzeki 
młody podróżny tonem, który dawał 
do zrozumienia, że Herrenhausen po; 
winno się czuć szczęśliwe, iż tak zna; 
komita osobistość słyszała o nim. — 
Poczciwa oberżystka była nieco do; 
tknięta tą obojętnością cudzoziem; 
ca.

— W  ogrodach Herrenhausen jest 
fontanna, wyrzucająca wodę na wyso; 
kość pięćdziesięciu łokci — oświad; 
czyła. — W  całej Europie nie ma nic 
podobnego.

— Będę musiał obejrzeć tę fontannę, 
— rzekł uprzejmie podróżny, co znacz 
nic udobruchało gospodynię.

— Mówią, że nawet w  Wersalu za* 
zdroszczą nam jej — zauważyła.

— Tylko, że są zbyt mądrzy, żeby 
się do tego, przyznawać — rzekł cudzo 

.ziemiec, dodając od niechcenia;
— Hanower zdaje się obchodzić ja« 

rkieś święto.
Oberżystka kiwnęła skwapliwie glo; 

wą, podczas gdy twarz jej, szeroka i 
błyszcząca poprostu promieniowała » 

u zadowoleniem. d. n.)
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INFORMATOR
TANIEGO ZRODŁfl ZAKUPU

RUDOLF DRŻAŁA
Lwów, ChorąZczyzny 5

poleca: kołdry, koce, pledy, materace, po­
duszki, bieliznę pościelową, kompletne wy­
prawy ślubne gotowe i na zamówienie,

Firanki, story, kapy. 4219
Ceny najniższe. Wybór wielki,
przyjmuje się kołdry do przeróbki po zł 3. 
materace po zł 5. Parowe czyszczenie pierza.

WARZYW NE  
K W IA TO W E  
I PASTEWNE 

oraz NARZĘDZIA OGRODNICZE 
p o l e c a  F ir m a

E. F R E E G E
Lwów, Tryounalika 3 Tel. 55-70

4275

WŁASNEGO WYROBU ■
KOŁDRY —  MATERACE ■ 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ I

p o lec a  firm a 3817 5

M ARIAN M L E K O :
o b e c n i e

LWÓW, pl. KAPITULNY 2, tel.237-72 a

Farby artystyczne. Pastele. 
Pendzle. Płótna malarskie. 
Wielki wybór i najtaniej — u

J a n a  S u d h o f f a
Lwów

Rynek 33 — Akademicka 8 s

OBRAZY -  0K8ZJE
pierwszorzędnych malarzy polskich 
===== gwarantowane oryginały =  
C en y  n i s k ie .  W a r u n k i d o g o d n e .

Włodzimierz STELMACH 
Lw ów , S łowackiego 2. Tel. 116-38. 
Oprawa obrazów, ramy, karnisie, szyby, lustra. §

KO CE, — K A P Y ,  
FIRANKI, CHODNIKI, PŁÓTNA, 

BIELIZNA, POŚCIEL

A. PIETRUSZEWSKI
Lwów, HALICKA 21 — te l. 213-33

I®LL

M E B L E
E d w a r d a  R L E B A N A  

SYPIALNIE, JADALNIE, GABINETY
W yroby w yłącznie własne 

lwów. Czarnieckiego 2, tel. 270-45. a

Pożyczka lotnicza 
na teren ie  wsi

Państwowy Bank Rolny stawia do 
dyspozycji subskrybentów Pożyczki 
Lotniczej wszystkie swoje Oddziały 
znajdujące się w Warszawie i w więko 
szych miastach prowincjonalnych. — 
Bank w  akcji tej nie ograniczy się tyl* 
ko do swego aparatu, a sięgnie do ca* 
lej sieci lokalnych instytucji kredyto* 
wych i  handlowych współpracujących 
z Bankiem, zwłaszcza do Gminnych 
Kas Pożyczkowo-Oszczędnościowych i 
Spółdzielni, ułatwiając w  ten sposób 
rolnikom spełnienie obowiązku patrio 
tycznego. Bank, zapoczątkowując tę 
akcję, subskrybował Pożyczkę Lotnia 
rzą ze środków własnych na kwotę 500 
tysięcy złotych.

KRONIKA MAŁOPOLSKI
Z  Jarosławia,

Roboty melioracyjne
W  roku ubiegłym rozpoczęte zosta­

ły na terenie powiatu jarosławskiego 
wielkie roboty melioracyjne o charak­
terze podstawowym. Roboty te, za- 
trudniające w sezonie ok. 600 robotni­
ków, rozpoczną się w roku bieżącym 
wkrótce. W  szczególności prowadzo­
ne będą nadal roboty przy regulacji 
rzeki Lubaczówki, Mleczki Zarzeckiej, 
rekonstrukcji bagien - łańcucko ,  jaro-, 
sławskich i osuszeniu ok. 1.800 ha 
gruntów włościańskich w Wietlinie, 
Makowisku i Bobrówce. Na ten ceł 
przeznaczyły Min. Roln. i Ref. Roln., 
oraz Fundusz Pracy na rok bież, kre­
dyty w wysokości 250.000 zł. Z prac 
ważniejszych, jakie będą podjęte, na­
leży wymienić prace przy obwałowa­
niu Sanu i Wisłoka na terenie powia­
tu jarosławskiego, przeworskiego i 
łańcuckiego, ponadto regulację potoku

Nowości z C. 0. P.
W  dniu 24 bm. odbędą się wybory 

do Zarządu Miejskiego w Kolbuszo 
wej, zaś w dniu 25 bm. w Sokołowie.

Rada Powiatowa w Kolbuszowej, na 
jednym z ostatnich posiedzeń, reasu­
mując swoją uchwałę budżetową — 
uchwaliła budżet Powiatowego Związ­
ku Samorządowego na okres gospodar 
czy 1959/40 na ogólną sumę 316.311 zł. 
W ydatki zwyczajne preliminowano na
216.311 zł, wydatki nadzwyczajne na 
100.000 zł, dochody zwyczajne na
220.311 zł, dochody nadzwyczajne na 
96.000 zł.

Z  Zaleszczyk
Bndżeć m. Zaleszczyk

Dnia 1 bm. odbyło się w Zaleszczy­
kach posiedzenie Rady Miejskiej, na 
którym uchwalono budżet zwyczajny 
w kwocie 108.000 zl, oraz nadzwyczaj­
ny w  kwocie 225.000 zł. Program-pra»- 
cy obejmuje prócz rozszerzenia sieci 
kanalizacyjnej w śródmieściu, wykona 
nie kolektora głównego od mostu dro­
gowego w  kierunku Dobrowlan, oraz 
ujęcie nowego źródła wodociągowego 
na Leonówce o wydatnoSci 9 litr, na 
sek.

KONFERENCJA LEŚNA W  ZA­
LESZCZYKACH. W  dniu 4 bm. od­
była się w Zaleszczykach konferencja 
właścicieli i gospodarzy leśnych pow. 
zaleszczyckiego pod przewodnictwem 
wicestarosty mgr Jackowskiego z u* 
działem Kom. Ochr. Lasów, Zarymiec* 
kiego i delegata Wojew. tarnopolskie­
go inż. Winnickiego. Tematem obrad 
był plan pracy na rok 1939/40, który 
obejmuje najważniejsze zadania go­
spodarstwa leśnego i potrzeb gospo­
darczych łącznie z podniesieniem in­
tensywności produkcji, zalesienia nie­
użytków w powiecie, oraz rozwinięcie 
propagandy o podniesienie gospodar­
cze drobnej własności leśnej.

N IE  BĘDZIE W YBORÓW  W 
ZALESZCZYKACH. W ybory do 
rad miejskich w  Zaleszczykach i Tłu» 
stem nie odbędą się, ponieważ w obu 
miastach wniesiono listy kompromiso­
we. W  ten sposób w skład1 Rady w 
Zaleszczykach wejdzie 10 Polaków, 4 
Żydów, i 2 Rusinów, w  Tłustem 7 Po­
laków, 3 Żydów i 2 Rusinów.

Z Hudek
KURS RATOW NICTW A SA N I­

TARNEGO W  RUDKACH. W  Rud 
kach nastąpiło onegdaj zakończenie 
14-dniowego kursu ratownictwa sani­
tarnego urządzonego przez oddział 
PCK w  Rudkach. Na kurs uczęszcza­
ło 25 osób, z czego ukończyło 15. 
Przed rozdaniem świadectw absolwen­
tom kursu, star, powiatowy, lekarz 
powiatowy i instruktor PCK wygłosi­
li przemówienia, apelując by nabytą 
na kursie wiedzę starali się stale 
.pggłgbiać dla. dobra obrony Państwa.

v bow. jarosławskim
W yrwa i meliorację przyległych grun­
tów Makowisku, Cetuli i Piwodzie. 
Oprócz robót o charakterze publicz­
nym, będą prowadzone roboty melio­
racyjne z inicjatywy prywatnej, z uwa 
gi na korzystne pożyczki melioracyjne 
z Państw. Banku Roln., oraz pomoc 
techniczną Lwowskiej Izby Rolniczej. 
W  szczególności przewidziane jest 
drenowanie gruntów włościańskich w 
Wiązownicy przez zawiązaną spółkę 
wodną, osuszanie łąk i pastwisk w 
Majdanie Sieniawskim i w Laszkach. 
Należy podkreślić duże zrozumienie 
dla prac melioracyjnych wśród wło­
ścian, którzy dostarczają bezpłatnych 
zaprzęgów i robocizny pieszej w ilo­
ści, przekraczającej zapotrzebowanie. 
Na cele te zarówno Wydział Powiato­
wy, jak i gminy i gromady, przewi­
działy w budżetach znaczne dotacje.

I z i ia w V R u s k ie j
Z  Ż Y C IA  Z W IĄ Z K U  L E G IO ­

N IS T Ó W  PO LSK IC H . Zw. Legio­
nistów Polskich w Rawie Ruskiej 
wykazuje żyw ą działalność w  pracy 
społecznej, biorąc bezpośredni u- 
dzial w  organizacji Zw . Strzeleckie­
go. Pracę tę stwierdził też delegat O- 
kręgu ob. Rogowski, k tóry  wziął u* 
dział w  walnym zebraniu O ddziału 
Z . L. W alne zebranie zagaił prezes 
ob. Domiczek oddając następnie 
przewodnictwo delegatowi Okręgu. 
Sprawozdanie za czas dwuletniej ka­
dencji złożyli prezes Domiczek i 
skarbnik ob. W all. N a tym to  ze­
braniu prezesem O ddziału w ybrano 
nieobecnego p. posła G órskiego, któ 
ry  jednak funkcji tej nie przyjął z te­
go względu, że jego dotychczasowe 
zajęcia na to  nie pozwalają. W obec 
tego 2. IV . odbyło się nadzwyczaj­

n e  walije zebranie przy współudziale 
delegata O kręgu p. W ojtarowicza, 
na którym  dokonano nowego w ybo­
ru  władz na 2-letnią kadencję: Pre­
zesem został dotychczasowy ob. D o­
miczek, wiceprezes inż. Karaszewicz- 
Tokarzew ski, sekretarz Slepokura J„ 
skarbnik Rapczyński i referent b ra t­
niej pom ocy poseł G órski, N a  nad­
zwyczajnym walnym zebraniu .u- 
chwalono złożyć na FO N  obligację 
pożyczki konsolidacyjnej. N a  za­
kończenie delegat poinformował ze­
branych o pracach Zarządu Okręgu.

(T.)
Z  T a rn o p o la

OGÓLNE ZEBRANIE W OJE, 
W ÓDZKIEJ KOMISJI LETNISKO­
WEJ. W  Tarnopolu odbył się pod 
przewodnictwem wiceprezydenta m. 
mgr J. Pawłowskiego, zjazd członków 
Wojew. Komisji Letniskowej przy u- 
dziale licznych przedstawicieli powia­
tów i letnisk Województwa. Sprawo­
zdanie z działalności Komisji złożył 
jej przewodniczący mgr T. Kunzek, po 
czem udzielono absolutorium Zarządo 
wi, wybrano nowy Zarząd w dotych­
czasowym składzie, ułożono prelimi­
narz budżetowy, plan działalności i po 
wzięto szereg uchwał.

W  szczególności uchwalono podzię­
kować p. wojewodzie tarnopolskiemu 
mgr T. Malickiemu za popieranie roz­
budowy letnisk, Związkowi Powiatów 
R. P. za pomoc w działalności Komisji, 
oraz powzięto uchwały dotyczące roz­
budowy letnisk Województwa, przy 
czym dużo miejsca poświęcono omó­
wieniu akcji wczasów. Po południu 
odbyła się konferencja członków Ko­
misji Letniskowej wspólnie ze Staro­
stami W oj. tarnopolskiego pod prze­
wodnictwem p. Wojewody, który moc 
no poparł zamierzenia Komisji Letni­
skowej mające na celu podniesienie 
dobrobytu ludności.

P R O G R A M
r a d i o w i j
ŚRODA. 12 KWIETNIA 

Godz. 6.57 Lw. Pieśń poranna. — 7.CC
Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 8.00 
Lw. „Dzień dobry najmłodszym": Choynow 
skiego „Stłuczona szyba" ora: melodie. — 
11.57 Sygnał czasu. — 12.03 Audycja połu. 
dniowa. — 14.00 Lw. Muzyka symfoniczna 
z płyt. — 14.45 Lw. Wiadom. gospod. — 
14.50 Giełda lwowska. — 14-55 Lw. Pro­
gram na jutro. — 15.00 Audycja dla mło­
dzieży. —- 15.30 Muzyka obiadowa. — 16.00 
Dziennik popołudniowy. — 16.05 Wiadom. 
gospod. — 16.20 „O męskich szkołach zawo 
dowych". — 16.35 Redt. śpiew. H. Kamic- 
kiej. — 17.00 Odczyt wojskowy. — 17.19 
Koncert kameralny. — 18XX) Lw. Wiadom. 
bieżące z miasta i prowincji. — 18.05 Lw. 
Słuchowisko „Szewc Kopytko i kaczor 
Kwak" — wg. Makuszyńskiego w radiof. A- 
dy Artzt. — 18.30 „Nasz język" — prof. W. 
Doroszewski. — 18.40 „Czy dążenie do wy­
bicia się jest cechą społecznie dodatnią czy 
ujemną" — dialog w oprać. B. Wasylewskie 
go. — 19.00 Koncert rozrywkowy. — W 
przerwie „Dialog o zmierzchu" — M. Kun­
cewiczowej. — 20.40 Dziennik wieczorny. — 
Wiadom. meteor. — Wiedom. sport. — Nasz 
program na jutro. v-  21.30 Koncert chopi­
nowski w wyk. P. Lewicckiego. — 21.30 Lw. 
„Wśród poetów węgierskich" — w oprać, 
dr W. Lewika. — 21.50 Pieśni brazylijskie. 
22.25 Lw. Wiad, sport, lokalne. — 22.50 Lw. 
Muzyka taneczna z płyt. — 23.00 Dziennik 
wieczorny. — Komunikat meteor.

AUDYCTE ZAGRANICZNE 
19.15 Sofia. „Faust" — Gounoda.
20.55 Hilvcrsum II. Koncert orkiestrowy. 
21.00 Rzym. „Neron" — opera Arrigo Boi-

to.
21.30 Rennes. Koncert symf.

ROGOZKI
CERRTV
LINOLEUM

CZWARTEK, 13 KWIETNIA 
Godz. 6.57 Lw. Pieśń poranna. — 7.00

Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 8.00 
Audycja dla szkół. — 8.10 Lw. Muzyka po­
pularna z płyt. — 8.50 Lw. Wiad. poranne.
— 11.00 Poranek dla szkół. — 11.25 Walce 
Straussa. — 11.5-7 Sygnał czasu i hejnał. — 
12.03 Audycja południowa. — I4.C0 Lw. 
Koncert życzeń. — 14.45 Komunikat MTR. 
14.50 Giełda lw. i Wiad. gosp. — 14.55 Lw. 
Pragram na jutro. — 1500 „Trzeba być psy­
chologiem" — Stary Doktor. — 15.15 „Cio­
cia z prowincji" — dialog w  oprać. I. Gom­
browicz. —- 15.30 Lw. Muzyka obiadowa 
Seredyńskiego. — 16.00 Dziennik popoł. — 
16.05 Wiad, gosp. — 16.20 Odczyt dla mło­
dzieży lic. — 16.40 Schumann: „Karna­
wał" — H. Sztompka. — 17.10 „Grytwiken"
— E. Moszczyński. — 17.20 Informacje. — 
17.25 Koncert popularny. — 18.00 Lw. 
Wiad. bieżące z miasta j  prowincji. — 18.05 
Lw. Audycja dla wsi: Pogadanka inż. Pr. 
Mullera, Muzyka popularna. — 18.30 „Opo­
wieść o Moniuszce" — audycja prof. Z. Ja- 
chimeckiego. — 19.20 „Dialog o zmierz­
chu" — M. Kuncewiczowej. — 19.35 Kon­
cert rozrywkowy. — 20.40 Dziennik wie­
czorny, Wiad. meteor., Wiad. sport., Nasz 
program na jutro. — 21.00 „Peregrynacja 
dziadowska" — audycja St. Wasylewskiego.
— 21.45 Lw. „Gzym są dla Polski kolonie"
— A. Stockcr. — 2155 Lw. Wiad. sport. — 
22.00 „Rozbudowa Lwowa" — inż. B. Ław- 
rek. — 22.15 Lw. „Przegląd filmowy" — dr 
B. Lewicki. — 22.25 Lw. Widor: Finał z 
VIII. Symfonii — płyty. — 22.35 Lw. 
„Pierwsze Galicyjskie Tow. Literackie"
— dr. Ł. Kurdybacha. — 23.00 Dziennik 
wieczorny, Komun, meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
19.30 Kopenhaga. „Te Deum" — Hacndla. 
20.10 Monachium. „Gasparone" — operet­

ka Millocckera.
2055 Sztokholm. Koncert orkiestr, z udz. 

France Ellegaard.
21.00 Mediolan. „Lohengrin" — Wagnera.
21.30 Wieża Eiffla. Wieczór oper.

Z  P o d h a je c
WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ.

Dnia 2 bm. odbyły się wybory do Ra­
dy Miejskiej w Podhajcach. N a ogól­
ną ilość 16 mandatów, Polacy zdobyli 
13 mandatów, Ukraińcy 1, Żydzi 5. 
W ybory odbyły się w drodze koinpro 
rokowe'. bez głcsowdo’? * S

ZŁÓZ OFIARĘ NA POMOC ZIMOWA 
NIE POZWÓL, BY GŁODNE I ZZIĘB-

S.N1ĘTE BYŁY DZIECI BEZROBOTNYCH
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K r e s o w a
Biblioteka Publiczna m. Lwowa (Hetmań* 

ska 20) od dnia obżarcia rozwija ożywion.j 
działalność kulturalno-oświatową. Dowo­
dem tego sa cyfry, wyjęte ze sprawozdania 
za czas od 23. XI. 1938 do 31. III. 1939: a) 
z Wypożyczalni korzystało 1854 osób, któ* 
rym wypożyczono do domu 2545 dzieł w 
2616 toniach, b) w Czytelni było 1508 czyś 
tełnflków, którym wypożyczono 1981 dzieł 
w  2418 tomach, c) ponadto personel biblio­
teczny udzielił 853 osobom informacyj z 
zakresu czytelnictwa. A  oto dwa wzruszają­
ce obrazki z Biblioteki: skromny praco w* 
ntk fizyczny przy wypożyczaniu książek 
rzuca stale ciężko zapracowanie grosze do 
puszki Komitetu Budowy Żywego Pomni* 
ka uczczenia 20-lecia Obrony Lwowa Bursy 
rzemieślniczej; oto tekst listu jednego z o- 
f  iairodawców: „Pozwalam sobie zaprezento, 
wać służącą moją, która prosi o książki z 
Biblioteki. Mojem zdaniem, byłaby pożąda* 
na historia Polski, a poza tym przystępna 
beletrystyka. Zarazem przesyłam w darze 
dla Biblioteki książki i przyrzekam ciąg 
dialszy". Zainteresowanie Biblioteką, stojącą 
pod dyrekcją dra Stanisława Rachwała, o- 
raz zrozumienie jej zadań jest wielkie. Do­
wodem tego są płynące bez przerwy dary. 
Ostatnio ofiarowali szereg książek: Bibl. 
Narodowa w Warszawie, Bibl. Uniwers. w 
Walnie, Muzeum Dzieduszyckich, Polskie 
Radio, Pol. Tow. Ekonomiczne, Pol. Tow.

b i b l i o t e k a
Historyczne we Lwowie, Dr Stefan Wier* 
czyński, Czesław Czaykows.ki, Józef Bie* 
niasz, Dr Antoni Artymiak, Julia Presseno- 
wa, Prof. Seweryn Przybylski, Dr Marian 
Tycowicz, Dr Polak Tadeusz, Prof. Kazi­
mierz Korzeniowski, Erazm Ostrowski- 
Stanisław Ruchłewicz, Hermana Neutrofal, 
Art^malarz P. Sydorowicz ofiarował bez* 
interesownie Bibliotece 2 portrety jej reali­
zatorów: Prezydenta Dra St. Ostrowskiego

Rozwój spółdzielczego zbytu 
zw ierząt rzeźnych

N a konferencji w dniu 22 marca rb. I muja się już spółdzielnie rolniczo*han*
odbytej w Okręgowym Związku Spół 
dzielni Rolniczych i Zarobkowo.Go* 
spodarczych w Warszawie, z udziałem 
Rolniczej Spółki Mięsnej i Spółdzielni 
Rolniczo-Handlowych, prowadzących 
skup bydła i  trzody chlewnej stwier* 
dzono, że akcja ta w ciągu roku 1938 
rozwinęła się doskonale, a w pierw* 
szym kwartale rb. objęła nowe tereny. 
Obecnie skupem zwierząt rzeźnych zaj

o g ł o s z e n i a

i Wiceprezydenta Dra J. Waryńskiego. Nic 
dziwnego, że znakomity pisarz polski Dr. 
Stanisław Wasylewski, zwiedzając Bibliote­
kę Publiczną miasta Lwowa w dniu 8 mar* 
ca 1939, do księgi pamiątkowej wpisał te 
słowa: „Jestem, krótko mówiąc, oczanowa* 
ny i dumny. Oczarowany, bo nie znam w 
Polsce Biblioteki Publicznej, któraby po­
częta z żarliwego zapału, tak szybko i 
sprawnie zaczęła pełnić służbę publiczną. 
Dumny, że to się dzieje właśnie we Lwowie, 
dla którego pracujemy wszyscy — Lwo-

i wianie".

dlowe: w Płońsku, Sokołowie, Ostro­
łęce, Ostrowi Mazow., Wyszogrodzie 
Łomży, Przasnyszu, Chynowie (pow 
Grójec) i Tłuszczu (pow. radzymiń, 
ski).

W  spółdzielniach, które działają dru 
gi rok, zaznacza się wydatny wzrost 
obrotów, co najlepiej świadczy, że do* 
stawy zwierząt do spółdzielni są dla

rolników korzystniejsze, aniżeli spete* 
daż postronnym pośrednikom.

Na konferencji ustalono szereg wy* 
tycznych co do pracy na przyszłość, w 
szczególności stwierdzono, że Rolnicza 
Spółka Mięsna, jako Centrala handlo* 
wa, przy której skupia się spółdziel* 
czy obrót zwierzętami rzeźnymi, po* 
winna być w polityce państwowej ró= 
wnouprawniona z innymi eksporter^ 
mi przy podziale kontyngentów na 
eksport trzody.

Zmiany w służbie telefonicz. 
i telegraficznej

W agencji pocztowej Lwów XXV. (Le- 
wandówka) urządzono mównicę w ograni* 
czonych godzinach dziennych („L").

W agencji pocztowej Rychcice pow. Dna, 
hobycz zaprowadzono służbę telefoniczną 
i telegraficzną w ograniczonych godzi'-' 
nach (,,L“).

W agencji pocztowej Stubno, pow. Prze, 
myśl zaprowadzono służbę telefoniczną i  te. 
legraficzną w ograniczonych godz. („L").

W agencji pocztowej Wrzawy pow. Tar­
nobrzeg zaprowadzono służbę telefoniczną 
i telegraficzną w  ogran. godz. G.L“).

W 1BOLU G ŁO W Y) L O R N E T K I
P O L O W E

poleca firma 2965
KO PEam cm  i SYN
Lwów, H e t m a ń s k a  12
teł. 234-24. P. K. O. 511.406

| M ie s z k a n ia  |
W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz* 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razv bezpłatnie.

M  na flostawe konwietfiw s k r z y n i o w i
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego zawiadamia 

o ogłoszeniu w „Monitorze Polskim" Nr. 79 z dnia 5-go 
kwietnia 1939 r. przetargu na dostawę 420.000 kompletów 
skrzyniowycli w ciągu 1939/40 roku budżetowego. 4284

U r z ą d  W o j e w ó d z k i w e  L w o w ie  wzywa rodzinę 
śp. M arii Piwko, la t 25, któ ra zginęła w listopadzie 1918 r. 
w czasie walk we Lwowie, jako ofiara wojny, do jawienia 
się w Grzędzie Wojewódzkim III. p. drzwi Nr. 158 celem 
omówienia sprawy ekshumacji śp. zmarłej z cmentarza 
wojennego. Zgłoszenie może nastąpić osobiście lub pi­
semnie. Niezgloszenie się członków rodziny śp. zmarłej 
do dnia 30 kwietnia 1939 r. uważać będzie Urząd Woje­
wódzki za fakt, że śp. zmarła rodziny nie posiada i ekshu­
mację przeprowadzi z urzędu. 4288

WSZELKIE ŚRODKI 
na niszczenie szkodników 
sadów i ogrodów, oraz na. 
wozy pomocnicze dla kwia­
tów ogrodowych można na* 
być w Drogerii „Górskie 
Ziofa", Lwów, Piłsudskiego 
16. Tel. 271*99. 11682

DWA POKOJE 
z kuchnią w okolicy Listo­
pada, Zielonej, poszukuje 
solidny płatnik. Listy Dz. P. 
„Z. M. 113“. 11678

Sprzed aż |
W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie 1 handlowe po 10 groszy.

okazyjnych Szaf] Biurekl 
Kredensowi Stołówl Krze­
sła, Jadalnię 1 — Sprzeda: 
„Dom Uniwersalny" Drze* 
wińskiegol Rynek 1 numer 
dziewiątylll Telefon 285*48.

11686

KILKA UBRAŃ MĘSKICH 
OKAZYJNYCH, SPRZE- 
DAM11! Zgłoszenia, Sprze* 
daż: „Dom Uniwersalny" 
Drzewińskiego, Rynek! nu* 
mer dziewiątylll Telefon 
285*48. 11687

DO WYNAJĘCIA 
zaraz 4 pokoje z pn., wyso­
ki parter, komfort. Długo* 
sza 18. 11671

PIĘCIOPOKOJOWE 
mieszkanie pełnokomforto* 
we, taras, balkon, system 
korytarzowy, w ogrodzie, 
bez podatku do wynajęcia. 
Hilarowicza 11 (Kolonia 
profesorska)........... 11667

R ó ż n e  | DOMOWE
uczciwe obiady. Zyblikiewi- 
cza 4/1 p. na prawo. 11681

KSIĄŻKA
o „TURULU", niedżwie. 
dziu, Królu Karpackiej pu­
szczy, nadawana przez Ra. 
dio dla dzieci, z ilustracjami 
barwnymi w Księgami A. 
Krawczyński — Lwów, Ru- 
towskiego 1. 9 stale do na* 
bycia. Pena zł. 4.—, 4056

W O D Y  K W IA T O W E
na wagę nowe 
modne zapachy. 
Perfumy krajo­
we i  zagranicz­
ne. Kremy, pu­
dry, mydła1. Pa­
sty do zębów,

wody do ust, szczoteczki do 
zębów — A. P A W L IK ,  
Perfumeria, Lwów, u l. Het­
mańska 6. te l. 108-60. 4039

MEBLE NA KREDYT 
DWULETNI. Sypialnie, Ja­
dalnie, Salony, Gabinety, 
Tapczany i Urządzenia ku­
chenne według najnowszych 
wzorów poleca Wytwórnia 
Mebli we Lwowie, Sapiehy 3 
w budynku Wystawy ma. 
szyn. Upraszamy o ogląd­
nięcie naszej wytwórni, su­
szarni i  tapicemi. Meble na 
spłaty bez weksli!

B™ kompletne oraz poszczególne urzą- 
bVh H II ll B- dzenia pokojowe poleca solidne i tanioU U U  f c  Fr. Zieliński
AŁfiTCU|W centralne i zbiorowe solidnie i na 

3 E i ”  I dobrych warunkach wykonuje firma

Stanisław Chęć Telefon 118^55’. ’ ^ ^ ' * ‘4130

SYPIALNIE NOWOCZE­
SNĄ! OKAZYJNĄ1U Ka. 
sę pancerną I Radio lampo, 
we' Sprzeda: „Dom Uni­
wersalny" Drzewińskiegoll! 
Rynek! numer dziewiątylll 
Telefon 285*48. 11685

Ł e ż a R i,  m e b le  w e r a n d o w e  i  o g r o d o ­
w e ,  p a r a s o l e  o g r o d o w e

poleca najtaniej firma

A. KOłilEWICZ i Syn

PHSY
pierwszorzędne. Gazę, Gurty. 
Młyńskie maszyny. Turbiny. 
M otory. — „P ilo t”, Lwów, 
Bątorego 4. 11630

MODELOWE
kapy, firanki, koronki ręcz­
ne najtaniej — Wytwórnia 
Ereilicha, Sykstuska 21.4216

Specjalność: kompletne urządzenia pensjonatów

WYNAJMIEMY 
od zaraz większy lokal (o- 
kolo 100 m. kw. pow.) na 
podręczny magazyn dla ziół. 
Najchętniej' w oficynach. — 
Zgłoszenia: „Górskie Zioła" 
biuro Kopernika 20, — tel- 
235*60, lub Drogeria, Pil* 
sudskiego 16, tel. 271.99,

11683

SKRZYPCE
mistrzowskie sprzedaje lub 
zamienia, instrumenty na* 
prawia Greipncr, Katolicka 
pracownia skrzypiec, — 
Lwów, Tokarzewskiego 53.

11684

ALBUMY
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, — artysta- 
in tro ligator Krzywiecki, 3-go 
Maja cztery. 3893

KŁOPOTY
z nożami nareszcie ustały 
— Kasia myje śmiało gorą­
cą wodą — nigdy już nie 
wypadną — bo oprawił 
„Galwanoplater" Kopemi* 
ka 14.

O S T A T N IE  N O W O Ś C I
rynki- księgarskiego, wielki 

wybórznijonych 
w cenie powie­
ści — poleca 
K S IĘ G A R N IA  
MAŁOPOLSKĄ 
Lwów. Akade­
micka 16. —
Przyjmuje przed

platę na pisma krajowe i za­
graniczne. 3933

USZCZELNIKNIE 
okien, drzwi, wykonuje tanio 
„Czystość". Proszę dzwonić 
259-17. 2501

= = = s  C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  s===—
O g io s s e n ia  w  t e k ś c i e « Na pierwszej stronie zł 0-90. W tekście od 2—5-tej str. zł 070. W tekście od 6-teJ do końca działu redakcyjnego zł 050. Cela pierwsza strona zł 1400. 
Cała strona od 2—5-tej zł 900. Cała strona od 6-teJ zł 650. — O g ło s z e n ia  z a  t e k s te m :  Ogłoszenia zwyczajne zł 0'18. Cała strona zł 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł 0T8. 
N e k r o lo g i:  zł 0-50 za mm jednoszpalt. — O g ło s z e n ia  d r o b n e :  Ogłoszenia drobne za wyraz z ł 0"05, handlowe po zł 0T0, dla poszukujących pracy zł 0-03, matrym. zł 0-15, 
Podstawą obliczenia jest 1 mm w jednym łamie; strona w tekście ma 4 lamy, sa tekstem 6  łamów. —  K o m u n ik a ty , n o t a t k i ,  w zm ia n k i k r o n ik a r s k ie ,  a r ty k u ły  

e  tre fie l h a n d lo w e j , o s o b is t e  zł l ’50 za mm (strona 4-ro lamowa) — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej
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